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Prenumerata kwartalna „Gtz. Nar. ' 
kosztuje wraz z przesyłką pocztową 7 kor. 
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,Ziarno" z 12 tomami

Urzędnicy a ministrowie
Uporczywie utrzymują się pogłoski o nowej 

zwłoce w parlamentaryzacyi gabinetu obok tego 
zaś pojawiają się wieści o zmianach doniosłych 
w sferach wyższej biurokracyi władz central
nych. Zachodzi uzasadniona obawa, że zmiany 
te przyniosą korzyść wyłącznie temu żywiołowi, 
który już i bez tego zajmuje stanowisko uprzy
wilejowane w hierarchii urzędniczej tj. żywio
łowi niemiecko-centralistycznemu, tembardziej, że 
na poparcie tego przypuszczenia przytoczyć mo 
żna oprócz tradycyi długoletniej także powołanie 
nowych kierowników dwu ważnych -ministerstw, 
a wiadomo, że obaj ci kierownicy należą wła
śnie do kół niemiecko-centralistycznych.

Jakkolwiekbądź, nawet gdyby t. zw. parła- 
mentaryzacya gabinetu miała nastąpić istotnie 
rychło, to jednak i wtedy obsadzenie wyższych 
miejsc biurokratycznych nie może nam być obo- 
jętnem. Sprawa ta jest ważną zarówno na wy
padek dalszego trwania systemu dzisiejszego, jak 
i na wypadek zmiany. Znaczenie biurokracyi bo
wiem nie dozna przez sparlamentaryzowanie ga
binetu tak wielkiego uszczuplenia, jakby się na 
pierwszy rzut oka zdawać mogło. Może to za
krawa na paradoks, twierdzimy jednak śmiało, 
że zarówno przy gabinecie urzędniczym, jak 
i przy gabinecie parlamentarnym znączenie biu
rokracyi jest r ó w n i e  w i e l k i e m ,  t y l k o  
i u n e n i ;  używa ona w miarę tego, jakim jest 
charakter gabinetu, ś r o d k ó w  innych, aby 
znaczenie swe zachować, ale c e l  osiąga za
wsze, jeżeli pozostaje tak zwartą i z takich czyn
ników złożoną, jak dotychczas.

Rzecz przedstawia się dla znającego sto
sunki nader jasno. W obec gabinetu urzędniczego 
biurokracya panuje jawnie, bo ma w swych na
czelnikach zapewnione poparcie; pod pozorem 
bezstronności ignoruje się specyalne właściwości 
krajów i ludów, wyciąga się w miarę potrzeby 
te łub inne przepisy administracyjne. Wobec ga
binetu parlamentarnego, złożonego z wybitnych 
polityków różnych stronnictw, przychodzi nato
miast biurokracyi z pomocą szereg okoliczności, 
na które opinia niedostateczną zwraca uwagę.

Przedewszystkiem zaznaczmy, że wybitny 
polityk, powołany na ministra, wnosi z sobą nie
wątpliwie zasób nowych myśli, dobre chęci, a 
niejednokrotnie dużo wiedzy politycznej i teore
tycznej, rzadko jednak rozporządza znajomością 
szczegółów, bo tę nabywa się jedynie w długo
letniej pracy biurowej. Każdy dział administracji 
państwowej operuje taką nieprzejrzaną masą 
przepisów i instrukcyj, często nawet nieogloszo- 
nych, takimi stosami t. zw. normaliów, okólni
ków itd., że nawet prawnik dobrze z admini- 
etracyą obeznany, ani części tego materyału znać 
nie może. Każdy departament nawet ma swe 
Iradyeye długoletnie, których urzędnicy innych 
departamentów nie znają; wiadomo, ile czasu 
potrzebuje zdolny urzędnik, aby się zapoznać 
z tokiem spraw innego działu w tym samym 
urzędzie. Niewątpliwie nawet profesor prawa 
administracyjnego potrzebowałby dłuższego czasu, 
aby objąć całość takiego działu i nie mógłby 
w tym względzie równać się z mniej wykształ
conym, ale rutynowanym długoletnim referentem ; 
przewyższałby go niezawodnie wiedzą i poglą
dem, lecz nie dorównałby mu znajomością szcze
gółów i tego, co nazywamy „kruczkami". Tem 
mniej zatem polityk, choćby bardzo uczony 
i światły może odrazu te tajniki przeniknąć 
i w tym lesie się zoryentować.

Nie koniec na tem. Minister, zwłaszcza par
lamentarny, musi nieustannie czuwać nad tem, 
aby nie stracił kontaktu z stronnictwami poli- 
tycznemi, spędza on, jeżeli parlament jest zdol
nym do pracy, przynajmniej pół roku w parla
mencie i komisjach; dodajmy wakacye letnie 
i obowiązki reprezentacyjne, a przekonamy się, 
że minister parlamentarny walczyć musi nieu
stannie z brakiem czasu, który wyklucza mo 
żność zajęcia się szczegółami biurokratycznymi 
i uzupełnienia niedostającej mu znajomości szcze
gółów. W  kołach biurokracyi wiedeńskiej opo
wiadają sobie liczne, mniej lub więcej prawdziwe 
anegdoty z posiedzeń rady ministrów gabinetów

parlamentarnych; przedmiotem tych anegdot jest 
właśnie niedostateczna znajomość spraw urzędo
wych, z czem się owi ministrowie wcale nie 
taili, a jeżeli taili, to bezskutecznie; sensem mo
ralnym tych opowieści bezradność biurokratyczna 
wielkich nawet mężów stanu, która, ze względu 
na powyżej przytoczone okoliczności, ujmy im nie 
przynosi.

Z tego wszystkiego wynika jednak, że mi 
nister parlamentarny, więcej nawet, niż członek 
gabinetu urzędniczego, polegać musi na zdaniu 
referentów, jako dokładnie obznajomionych z to
kiem spraw. Łatwo przytoczyć szereg wypadków, 
w. których minister, ożywiony najlepszą cfięuą, 
postanawiał i przyrzekał nawet przeprowadzeuie 
jakiejś sprawy w pewnym kierunku, a następnie 
wobec argumentów biurokratycznych musiał zda
nie swe zmieniać, nie mógł bowiem w danym 
razie przełamać tradycyi, której poprzednio nie 
znał, a której przełamanie byłoby uważanem za 
stronniczość polityczną i byłoby wywołało niesmak 
wśród całego zastępu urzędniczego. Wyjątkowo 
zdarzali się ministrowie tak energiczni i tak do
brze się oryentujący, że umieli wytwarzać nowe 
tradycje biurowe albo stare godzić z wymaga
niami słuszności; osobistości jednak takie, jak 
Dunajewski a do pewnego stopnia i Kaizl, są 
właśnie wyjątkami.

Minister, zmuszony do polegania na zdaniu 
referentów, musi unikać wszystkiego, coby biu
rokrację nadmiernie drażniło, ostatecznie bowiem 
bez niej się obejść, ani w każdą sprawę osobi
ście wglądać nie może. Drażniąc biurokracyę. 
narażałby się na wywoływanie jej złej woli, na 
pracę niechętną i wadliwą, zn co znów wobec 
opinii musiałby ponosić odpowiedzialność. Opinia 
przecenia wszechwładzę ministra i przypisuje mu 
możność dowolnego dobierania sobie urzędników; 
możność ta niezawodnie istnieje w teoryi, w 
praktyce jednak wysiedlenie hurtowne całej fa
langi jest niemożliwem, da się ono uskutecznić 
tylko stopniowo, jeżeli minister pozostaje długo 
na swem stanowisku i powoli dobiera i wykształ
ca sobie referentów, którym może ufać i którzy, 
widząc, że minister ten ma szanse długoletn ego 
piastowania władzy, starają się wniknąć w jego 
inteneye.

Dlatego konieczną jest sanacya stosunków 
biurokratycznych, koniecznern przełamanie tej 
falangi niemiecko-centralistycznej, jaka pomimo 
konstytucyi, pomimo uznania autonomii krajów 
i pomimo gwarancyi praw narodowych rządzi 
wszechwładnie, tak, że z łatwością może spaczyć 
uujidealniejsze myśli ministra parlamentarnego. 
Kto jasno patrzy, ten wie, że wykonanie jest 
równie ważnem, jak zarządzenie i najlepsze za
rządzenie może być formalnie unicestwionem, 
jeżeli wykouawca podnosi nieustannie wątpli
wości, piętrzy trudności w szczegółach i prowa
dzi w praktyce defcą obstrukcję, tem niebez
pieczniejszą, że jej nawet udowodnić czasem nie 
można i że jest otoczoną płaszczykiem legalności 
i przepisów. Sanacya stosunków biurokratycznych 
jest potrzebną — jak z powyższych wywodów 
wynika — nawet w obec parlamentarnego gabi
netu. jeżeli ten nie ma tworzyć tylko fasady, lecz 
przynieść istotny postęp.

Specjalnie G a l i c j a  m a  w s z e l k i e  p o 
w o d y  w y m a g a n i  a, a b y  w k a ż d e m  mi 
n i s t e r s t w i e  z n a j d o w a l i  s i ę  r e f e r e n c i ,  
k r a j  z n a j ą c y  i k r a j o w i  p r z y c h y l n i .  
Mówimy : referenci, a więc nie tylko nuodzi 
urzędnicy, przydzielani na czas krótki i wraca
jący później z awansem do kraju. Nie zapozna
jemy korzyści, którą krajowym władzom przyno
szą funkeyonaryusze, wyszkoleni u włady cen
tralnej. Chodzi jednak o to, aby prócz tego i w 
Wiedniu nie brakowało nam urzędników wyż
szych w otoczeniu ministra. Najpobieżniejsza sta
tystyka dowodzi, że kraj nasz jest tam upośle
dzonym, tak. że nawet ewentualne ministerstwo 
parlamentarne nie znajdzie nic innego, jak fa
langę niemiecko-cenlralistyczną, ze wszech miar 
nieodpowiednią.

Należy więc dążyć do tego, aby ci Polacy, 
którzy służą już w ministerstwach, o ile możności, 
tj. o ile na to zasługują, pozostawali w Wiedniu 
i awansowali, tak, jak protegowani centraliści nie
mieccy, podczas gdy obecnie urzędnicy galicyjscy 
w ministerstwach słusznie skarżyć się mogą na 
traktowanie macosze, które każe im zadowa
lać się powrotem z awansem do kraju. Prócz 
tego należy dążyć do pozyskania wybitnych sił 
urzędowych ni wyższe stanowiska i dobierać w 
tym celu ludzi, którzy znają tajniki biurokracyi, 
władają wyśmienicie językiem niemieckim i od
pornością swoją dają rękojmię, że wpływom 
obcym czoło stawić potrafią. Zasada rezerwowa
nia wyższych stanowisk dla koteryi wiedeńskiej 
musi być przełamaną; system, który uważa re

krutowanie urzędników ministeryalnych z wie
deńskiej prokuratoryi skarbu lub z wiedeńskiego 
namiestnictwa za rzecz naturalną, a powoływa
nie urzędników z innych krajów za koncesyę, 
musi wreszcie upaść. Galicja, która dała mo
narchii siły takie, jak Dunajewski, Biliński, 
Rittner i inni (umyślnie wymieniamy tylko mę 
żów doby minione;}, dowiodła, że nie brak jej 
ludzi, mogących śmiało iść o lepsze z wszystki
mi szefami sekcyj i hof ratami wiedeńskiego 
chowu.

Tak więc i konieczność i możność obsadze
nia ważnych stanowisk ludźmi innej miary, niż 
dotychczas, przemawia za energiczną próbą zła
mania systemu, który —  jeżeliby się miał na
dał utrzymać — unicestwiać będzie zawsze usi
łowania gabinetu nawet parlamentarnego. Pomi
jamy już i tę okoliczność, że politycy w gabine
cie się zmieniają, a referenci pozostają.

Pogłosie z X międzynarodowego 
kongresu antialkoholowego w Bu

dapeszcie.
X. międzynarodowy kongres przeciwalkoho

lowy, odbyty w dniach 11—16 września w Bu
dapeszcie, wykazał nietylko wielką żywotność 
idei abstynenckiej ale obudził w uczestnikach 
swoich mocne przekonanie, że ludzkość prędzej 
czy później usunie zupełnie z powierzchni ziemi 
alkohol jako rzekomą pożywkę i środek uprzy
jemniający życie, a co najwyżej pozwoli mu we
getować w zamkniętych starannie słojach aptecz 
nych obok innych niebezpiecznych trucizn.

Bo że alkohol jest jedną z najgorszych, 
najniebezpieczniejszych i najwięcej spustoszeń 
materyalnyeh, psychicznych i moralnych wyrzą
dzających trucizn, to już dziś nauka, statystyka i 
doświadczenie niezbieie wykazały. Ogrom klęsk, 
jakie alkohol na jednostki, rodziny, narody i na 
potomstwo sprowadza, jest wprost przerażający. 
Kulturalne i moralne zdobycze rasy aryjskiej, 
(dr. Forel „Alkohol a 'życie płciowe") zdrowie 
jej duszy i ciała, siły intelektualne i moralne 
podkopane dziś już przez niego w wysokim 
stopniu. Na szczęście — Deus facit nationes sa 
nabiłeś, więc ludzkość instynktownie poczyna ro
zumieć, gdzie w obecnych czasach jej wróg naj
większy, wróg śmiertelny i szyk sprawia bojowy 
do walki z nim zwycięskiej. W  pierwszej linii 
idą mężowie nauki ścisłej, osiwiali w studyach 
kwestyi alkoholowej, taki dr. Adams z Glasgowa, 
Andrew Clark z Londynu, Parkes z Anglii, Dem- 
me z Berna, von Striimpell z Erlangen, Forel z 
Chigny, Delbriick z Bremen, Gruber z Monachium 
i dziesiątki innych, ludzie rozmaitych narodowo
ści i języków, idą, by jak jaki naprzód wysta
wiony patrol śledzić tajemne ruchy wroga w or
ganizmie ludzkim, chwytać go na gorącym i- 
czynku i otwierać ludzkości oczy na stras*. ie 
szkody, jakie on jej pod rozmaitą maską wy
rządza. Jeżeli za co przyszłe pokolenia wdzięczne 
będą wiedzy ludzkiej, to za te prace żmudne i 
ofiarne nad zbadaniem umiejętnem krok za kro
kiem postępujących zwyrodnień w psychicznym i 
fizycznym ustroju organizmu ludzkiego. Za nimi 
podążają statyści i ekonomiści i kolumnami cyfr 
zimnych, ale wymownych wykazują jakie krocie 
ofiar wysyła alkohol do szpitali, do cel więziennych, 
do domów obłąkanych; wykazuje, jakie miliony 
znojnej pracy ludzkiej wydaje się jedynie po to. 
aby deprawować rodzaj ludzki. Ciągną dalej 
zwartym zastępem moraliści, a oko ich łzą za
chodzi na widok moralnych spustoszeń, przez al
kohol sprawianych. Zidyociałe mózgi, spodlone 
serca, sparaliżowane wole jednostek,, zniszczone 
szczęście rodzin, zagrożone najwyższe dobra spo 
łeczeństw — oto obraz ponury, jaki się ich o- 
czom przedstawia! Do nich przyłączaj-j się zbo
lałe członki nieszczęśliwych rodzin, stroskane 
matki, cierpiące siostry, poniżone syny. Nadbie
gają też w sukurs uleczeni, wyzwoleni z pęt na
łogu alkoholicy i wszyscy oni, na wzór samary
tanina ewangelicznego, ożywieni jednem pragnie
niem podźwignienia zranionej, sponiewieranej 
przez zbójcę alkohol ludzkości, — podnoszą 
gromki okrzyk: precz z alkoholem, śmierć al
koholowi !

* **
Pod tem hasłem zeszli się w tym roku w 

Budapeszcie, a zeszło się ich bardzo wielu i ze 
stron bardzo odległych, Amerykanie i Anglicy, 
Hiszpanie i Francuzi, Szwajcarowie i Niemcy, 
Włosi i Rumuni, Słoweńcy i Kroaci, Polacy i 
Rusini. wszystkie nacve i szczepy. Ogromna sala 
w pałacu sztuki w Yarosliget przez dni 6 od 
9-ej z rana do 10 w nocy była prawie zawsze 
wypełniona po brzegi. Radzono pilnie, rzeeby 
można, w skupieniu ducha. Przysłuchiwały się ty
siące, w dyskusyach zabierały głos setki. 60 wy
głoszono referatów i wypowiedziano programo
wych przemówień.

Niepodobna omawiać ich poszczególnie w 
pobieżnym szkicu. Dość, gdy podkreślę główne 
myśli i dążenia kongresu. Jakkolwiek wiele refe
ratów omawiało fachowo i wszechstronnie szkodli
wość napojów alkoholowych, to przecież nie w 
tym celu głównie on obradował. Potrzebę absty
nencji bezwzględnej zamarkowano dobitnie już na 
poprzednich kongresach i wiedza i doświadczenie tę 
rzecz już przesądziły dostatecznie. W kongresie 
obecnym zajmowano się więc przedewszystkiem 
praktyczną, realną stroną sprawy alkoholowej.

| Liczono się z przeszkodami ewentualnemi ze 
1 strony rządów, które nie tak łatwo zrzekną się 
dochodów, z alkoholu płynących, z interesami 
zaangażowauych kapitałów, z zakorzenionymi 

i zwyczajami i przesądami. Stawiano projekty ra- 
cyonale, nad którymi rządy i przemysł alkoholo
wy zastanawiać się będą zmuszone. Ciała pra- 

| wodawcze poszczególnych państw pójść muszą 
za przykładem, jaki im dały iuż pojedyncze Sta 
ny Północnej Ameryki, Fmlandya, Norwegia i 
Szwecya. Zależeć będzie wszystko od tego, jak 
szybko i sprężyście postępować Nidzie w danych 
krajach organizacya ruchu antialkoholicznego. 
Narody maji takie prawa, na jakie sobie w da
nej chwili zasłużyły. Gdy w szerokich warstwach 
obudzi się należycie świadomość o zgubnym wpły- 
wie upajających napojów, gdy tysiące i dziesiątki 
tysięcy zszeregowanych w abstynenckich związ 
kach oświadczą się za zamknięciem browarów i 
gorzelń, — głos ich słuchanym być musi. Jestto 
wprawdzie melodya przyszłości — ale znowu nie 
tak zbyt odległej.

Półtora przeszło miliona ludności Finlandyi 
już od paru lat nie ma po wsiach ani jednego 
wyszynku z napojami, tak samo niektóre Stany 
Półn. Ameryki. Więc tylko jak najwięcej pozy 
skiwać zwolenników dla idei abstynenckiej i 
w silne związki ich łączyć, a wtedy przyszłość 
wypowie się odpowiednią ustawą. W miarę, jak 
mniej przelewać się będzie w gardła ludzkie spi
rytusu, będą go coraz więcej w stanie denaturo- 
wym używać do celów przemysłowych, do pę
dzenia motorów, ogrzewania pieców i oświeca
nia lamp. Gospodom musi być przywrócony ich 
dawny, pożyteczny, społeczny charakter. Młodzież 
musi być uświadomiona o szkodliwości wszel
kich napojów alkoholowych i wychowywaną po 
abstynencku. Alumni Sfeminaryów teologicznych i 
kanaydaci stanu nauczycielskiego, jako główni 
pionierzy w przyszłości ruchu antialkoholicznego, 
ideą abstynencką przejąć się muszą i do bez
względnej wstrzemięźliwości się zaprawić.

Oto przewodnie myśli referatów i przemó
wień kongresu. Ks. W. Biela.

Kierujący komitet zbierze się 2 października 
przed południem na posiedzenie. Partya nieza
wisłości i inne stronnictwa, należące do koalicyi, 
oraz posłowie, którzy wystąpili z partyi liberal
nej, zbiorą się 3 października na naradę.

Wczoraj wieczór zgromadziło się przed lo
kalem stronnictwa niezawisłości blizko 3 000 
osób, które urządziły przywódcom stronnictwa 
owację. Pewien słuchacz uniwersytetu wygłosił 

, do posłów — gdy ci wyszli na balkon, mowę. 
Odpowiadali Apponyi, Koszut i inni. Zaledwie 
Apponyi skończył przemawiać, nadeszło około 
500 socyalistów, śpiewając marsyliankę i zatrzy
mało się tuż naprzeciw tłumu, który właśnie 
śpiewał pieść Koszuta. Gdy zaczął mówić Ko
szut, poczęli socyaliści hałasować; wskutek tego 
przyszło do bójki. Wkroczyła policja, która 
przywróciła porządek. Socyaliści odeszli, wygra
żając, że następnego dnia przyjdą w dziesięcio
krotnej sile, aby otrzymać zadośćuczynienie 
Przemawiali jeszcze dalsi mówcy, poczem tłum 
się rozszedł.

Listy z Warszawy.

Konflikt węgierski.
Odjechali z Wiednia w niedzielę przewódcy 

skoalizowanych stronnictw węgierskich, wysłał 
hr. Cbdraky do Kosznta telegram z ubolewaniem, 
iż już ich w hotelu Brislo! njo zastał — i wczo
raj sam, widząc swą „misyę" spełnioną, iOVmeź 
opuścił Wiedeń, udając się do swych dóbr 
Oedenburga. Dziś miał do Wiednia przyjechać 
Fejervary. Powiadają, że cesarz poleci mu reakty 
wowanie gabinetu i że rząd jego znowu wystąpi 
z projektem powszechnego prawa głosowania na 
Węgrzech. Byłaby to powtarzanka. Przed dwoma 
tygodniami mieliśmy to samo.

Na Węgrzech tymczasem, jak donoszą na- 
deszłe dziś w nocy telegramy, wre i kipi. Czy 
jest to tylko wynikiem agitacyi czy też większość 
madziarska naprawdę w jeden obóz się łączy — 
uudao powiedzieć. Prawda zapewne po środku. 
Nawet Az Ujssalc, organ byłego prezydenta mini
strów hr. Tiszy, który przemocą chciał sejmowi 
węgierskiemu narzucić obostrzony regulamin, wy 
stępuje w bardzo ostry sposób wobec przebiegu 
niedzielnej audyencyi i przepowiada, że cały na
ród znajdzie się niebawem, skutkiem ostatnich 
wypadków, w jednym obozie stronnictwa nieza
wisłości. Organ zaś br. Fejervarv’ego Magyar 
Nemzet zapewnia, iż „swawolą i kłamstwem jest 
obwinienie jakoby br. Fejervarv i hr. Tisza o 
sobotniem, zajściu byli z góry pi informowani. 
Każdy rozum ludzki pojmie, że żaden polityk 
węgierski me mógł mieć w tem udziału, byli to 
ludzie obcy, na których dziś spada odpowiedzial
ność za to, co było i za to, c<> może jeszcze 
mieć skutki wprost nieobliczalne".

Dalej pismo to wskazuje, że onym „obcym" 
był hr. Gołuchowski i że na niego odpowiedzial
ność spada. W  ogóle na Węgrzech akcya się 
koncentruje przeciw hr. Gołuchowskiemu, na 
niego składają całą winę i powiadają obłudnie, 
że umyślnie to w Austryi, to na Węgrzech rząd 
obala, aby się okazać cesarzowi niezbędnym. Na 
ogół dzienniki węgierskie nie tracą jeszcze zupeł
nej nadzieji zażegnania konfliktu, bardzo serde
cznie odnoszą się do cesarza i zapewniają, że 
monarcha z całego serca pragnie dobra Węgier 
a obcym mu jest gniew lub złość Jeden tylko 
Magyar Orszak w artykule .Franz Joseph fecit ‘ 
wystąpił tak podburzająco, że skonfiskowano go, 
co jest na Węgrzech niezwykłą rzadkością.

Wczoraj rano i popołudniu obradował ko
mitet zjednoczonych stronnictw a wieczorem o- 
głosił z tych konferencji następujący komunikat; 
„Kierujący komitet koalicyi powziął następujące 
uchwały: Punktacje, które J. Król. Mość przed
stawił dnia 23 bm. reprezentantom stronnictw 
większości, jako warunki objęcia rządu, poru
szają tak ważne polityczne i konstytucyjne kwe- 
stye, że co do nich okazuje się rzeczą konieczną, 
aby przed rozpoczęciem obrad sejmu wszyscy ci, 
którzy pragną strzedz integralności konstytucyi, 
tak wobec ostatnich wypadków, jak wobec prze
ciwnych konstytucyj zarządzeń, ułożyli wspólne 
postępowanie. Aby to mogło przyjść do skutku 
wśród odpowiedniej jednomyślności, postanawia 
komitet 'zwołać na dzień 3 p a ź d z i e r n i k a ,  
godzinę 5 popołudniu konferencyę, celem powzię
cia wspólnej uchwały i uważa za pożądane, aby 
w tej koalercneyi wzięli udział także ci posłowie, 
którzy jeszcze nie należą do koalicyi, ale w o- 
bronie konstytucyi przyłączają się do skoalizowa
nych stronnictw i chcą razem z nir ii: walczyć.
Na konferencyi tej przedłoży komitet odpowiednie 
propozycje"

Warszawa 24 września.
(Charakterystyka policyi rosyjskiej. — Kilka faktów 

i  na jej poparcie. — Kandydaei do Dumy rosną jak 
na drożdżach.)

Trudno sobie wystawić coś niedołężniejsze- 
go, jak polieya nasza. Ponieważ przed trzema 
dniami rzucono bombę w ogrodzie Saskim, któ
ra zresztą, prócz sprawcy, nikomu krzywdy nie 
zrobiła, więc władza bezpieczeństwa umyśliła, ja 
ko jedyny środek ochrony, aby zamknąć ogród i 
wszystkich przechodniów, bez różnicy wieku, płci 
i stanu, pytać o legitymację. Kto nie ma jej 
przy sobie, wędruje pod przymusem na policję. 
Robi się to nietylko w nocy, ale zaraz z nasta
niem zmroku Wczoraj, w teatrze letnim w ogro
dzie Saskim, gdzie chwilowo gości trupa teatru 
ludowego, grano po raz pierwszy jakiś melodra
mat. A że to była sobota, dzień przedświąteozny, 
więc tłum widzów dążył na przedstawienie Nie 
przepuszczano nikogo, nietylko z pośród publi
czności, ale i aktorów, nawet aktorek...

Co za brak logiki!.. Jakie niedołęstwo!... 
Ponieważ niedawno rzucił ktoś bombę w ogro
dzie, więc teraz wszyscy przechodnie przez ogród 
są w podejrzeniu, że mogą mieć bombę przy bo- 

I bie. Dlaczego?... Tylko dlatego, bo policja jest 
— przepraszam!... me mamy jeszcae parlamentu, 
w ęc użyję nieparlamentarnego słowa — jest bar- 

| dzo głupia...
Nie pierwszy to zresztą przykład. Kiedy po 

zamachu na szefa policyi, barona Nolkena, główny 
'sprawca zdc !ał uciec, zbiegłszy z mostu na ul. 
i  Maneusztat a potem na ul. Sowią, gdzie za
biwszy z rewolweru goniącego go agenta poli
cyjnego, zniknął i dotąd nie został wykryty — 
więc od tej pory, a będzie temu już piąć mie
sięcy, na rogu ul. Mariensztat i Sowiej stoi po
sterunek z dwóch żołnierzy, oczekujący dniem 
J uocą na z ł o u m y s z l e n n i k a ,  który o- 
czywiście tędy będzie wracał, albo może na no
wy zamach, znów na moście, zkąd sprawca ko
niecznie tą samą drogą będzie uciekał... Albo 
znany przed kilku dniami fakt: kiedy gen. Skałon 
w swym osławionym rozkazie dziennym, w któ
rym niewiadomo co więcej podziwiać — bar
barzyństwo czy bezmyślność, wyraził niezado
wolenie dla braku energii ze strony policyi, 
wówczas ta zganiona polieya, chcąc pokazać 
energię, aresztowała na prawo i na lewo wszyst
kich przechodniów lub przejeżdżających dorożką, 
bez żadnej przyczyny, bez zastanowienia, a na
wet ze świadomością, że co najmniej trzy czwar
te z nagaby wanych wraca po prostu z różnych 
teatrów do domu Ale dowiedziono, że się jest 
dzielnym i energicznym. Dodawszy do tych faktów 
różne rozporządzenia czy rozkazy władzy, dojść 
musimy do przekonania, że nio tyle zła wola, 
nie koniecznie chęć prześladowania jest przy
czyną tego wszystkiego, ale właśnie ów przy
miot, parlamentarnym wyrazem określić się nie 
dający, czyli po prostu bezgraniczna głupota. 
Jest cna przytem stylową, jako mająca początek 
w chińszczyźnie, w bezmyślnej formalistyce, 
nigdy nie wnikającej w t^eść, ale trzymającej się 
ślepo bezdusznych i pustych przepisów, zastą
pić mających sprawiedliwość, prawo i porzą
dek !....

Rządzony nadal takim systemem, nie może 
się odrodzić ten anachronistyczny już dziś wy
twór organizacyi państwowej. Jeśli ma w sobie 
dość siły żywotnej, aby się zreformować, musi 
to zrobić natychmiast; jeśli jej nie posiada, mu
si upaść. Bo te małe na pozor przykłady, jakie 
przytaczam, są obrazem całej maszyny, od góry 
do dołu, od najwyższych urzędów począwszy a 
skończywszy na beżrozumnem rozporządzeniu, 
jakie dano patrolowi z dwóch ludzi złożonemu.

Wszystkie te niedostatki i obmyślenie środ
ków aby karykaturalny nastrój zreformować — 
leży na barkach przyszłej Dumy państwowej. 
Taką przynajmniej jest myśl stronnictwa reform. 
Zobaczymy, czy i a idea jest złudzeniem, czy bę
dzie mogła, choć powoli, choćby eeęściowo, w 
rzeczywistość się przemienić.

Jeśli już mowa o Dumie, należy wymienić 
nową, skompletowaną listę przyszłych kandydatów 
z Warszawy. A więc : ordynat hr. Maurycy Za
mojski, ordynat hr. Adam Krasiński, hr. Włady
sław Tyszkiewicz, adwokat Stanisław Leszczyń
ski, adwokat Adolf Pepłowski, Edward Natanson, 
Stanisław Rotwand, Stanisław Kempner, Adolf 
Peretz, Sokołow (redaktor „Izraelity") — nie li
cząc wielu innych. Jak na dwóch posłów, k ^ .

Jan Wallach i Syn, Lwów. Rynek 33
(R o k  u ło ż e n ia  1841) Skład sukna i wszelkich towarów wełnianych modnych 

poleca nowoAci na aeson bieżący.
Próbki towarów wysyła na żądani«\
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rycL Warszawa wybierać będzie i jak na pierw
sze wybory na brak kandydatów uJiarzać się 
nie możemy. Zwracam przytem uwagę, że wy
mieniłem tylko główniejszych.

Micb/K.

Sprawy zagraniczne.

Porozumienie s^wedzko-norweskie.
Wczoraj zamieściliśmy iuterview redaktora 

ruaux'a z królem Oskarem o jego złożeniu z tro
nu norweskiego i podaliśmy szczegóły z konfe- 
rencyi, toczącej się w Karlstadzie między dele
gatami szwedzkimi a norweskimi o warunki poro
zumienia.

P o r o z u m i e n i e  to istotnie wczoraj n a- 
s tąp  ił o i dzisiejsze telegramy ze Sztokholmu 
przynoszą u&m streszczenie jego warunków.

Szweeya i Norwegia zobowiązują się prze
kazać sądowi rozjemczemu kwestye sporne, o ile 
one nie dotyczą niezawisłości, integralności i po
dobnych Lwestyj żywotnych obu państw. Umowa 
ta ma obowiązywać na lat 10 i może być prze
dłużoną na dalszy taki sam okres, jeżeli na dwa 
lata przed terminem żadna ze stron nie wypowie 
układu.

W południowej części granicy pomiędzy obu 
państwami ma być ustanowiony 15-kilometrowy 
pas neutralny, w kturego obrębie nie mogą ist
nieć żadne fortyfikacye, porty wojenne i składy 
amunicji. Te postanowienia nie mają obowiązy
wać no wypadek, gdyby jedno z państw walczyło 
przeciw wspólnemu wrogowi lub zawikłanem było 
w walkę z trzeciem państwem.

Umowa wylicza twierdze, które muszą być 
w przeciągu osm u miesięcy zniesione. Dawne 
twierdze koło Fredenk„vaern, Gildenloesse i Ower- 
bjoerget mają być zachowane, lecz nie wolno ich 
uzbrajać. Szczegóły, dotyczące tych postanowień, 
będą zawarte w specyalnej umowie. Kontrola w 
tej sprawie zostaje powierzona koinisyi, złożonej 
z trzech zagranicznych, nie szwedzkich ani nor
weskich oficerów, każde z obu państw wybiera 
po jednym oficerze, a ci wybierają sobie trzecie
go ; gdyby nie mogli się co do niego zgodzić, to 
zamianuje go prezydent szwajcarskiej Bady związ
kowej. Grupy fortów koło Kolgsvinge nie wolno 
powiększać ani pod względem terytoryum an 
po względem załogi; w obrębie 10 kilometrów od 
tej fortecy nie wolno zakładać nowych fortów. 
Ugoda wchodzi w życie możliwie jak najrychlej i 
nie może zostać jednostronnie zniesiona.

Następne punkty zawierają bliższe postano
wienia co do ruchu przewozowego między obu 
krajami i co do używania wspólnych dróg wo
dnych.

W sprawie sposobu przeprowadzenia za
wieszenia unii, porozumieli się delegaci w nastę
pujący sposób: Parlamentom obu państw przed
łożony będzie wniosek zatwierdzenia tego proje
ktu ugody z zastrzeżeniem obopólności, tak iż 
ugoda wejdzio w życie, skoro Szweeya uzna Nor
wegię za państwo samodzielne; uastępnie szwedzki 
parlament zniesie ze swej strony dotyczące akt) 
państwowe, ooczem traktat zgoame z uchwałami 
parlamentów będzie podpisany.

Ralyfika.ya nie jest konieczna. Po podpisa
niu traktatu notyfikować ma Szweeya o ile mo
żności jak najrychlej mocarstwom uznanie przez 
się Norwegii za państwo, wyłączone z unii. Na
stępnie zwrócą się oba państwa do mocarstw, z 
ktoremi je łączą wspólne traktaty, z prośbą o 
uznanie faktu, że ustała wspólność między Szwe- 
cyą a Norwegią.

H ro n ik a .
Lwów, dnia 26 września iy05

H a lc ii iU in jk
W e środę 27 wrześni- Kośmy i Damiana. — Gr. 

kat. Wozn. oz. Kresta. — Kai slow. Damiana.
WscŁód słońca 6 —, zachód 511.
W e czwartek 28 września Wacława kr. — ttr 

kat. Nykyty. — Kai. błow. Wacława.
Wschód błoAca o'Ol, zacaód 5 89 
W  piąti k 29 września Michała Arch. — Gr. kat. 

Ewfem-ci. — Kai. slow Dadziboga.
Wschód słońca 608, zachód 5 87

Do dzisiejszego numeru dołącza się Ziarno 
dla tych szanownyoh prenumeratorów, którzy je 
abunują.

Nasz rejletou. Miło nam podzielić się z na
szymi czytelnikami wiadomością, że znakomity nasz 
pow teściopisarz Stefan Żeromski przyrzekł najnow
szą swoją powieść, któią ma już prawie na ukoń
czenia, a której tytnł musi pozostać jeszcze na razie 
w tajemnicy, uddaó do druku w felietonie Gazety 
Narodowej.

Tymczasem więc wypełnimy fejleton na I. 
stronie zajmującą i oryginaluą powieścią, której drnk 
w tych dniach rozpocznemy „ M a r y  a da Ca s a “ 
br. Om p t e dy ,  najpoczytniejszego dziś antora we 
Franuyi i w Niemczech. Napięta intryga, łatwość o- 
powiadania, lekki styl, owe wszystkie charaktery
styczne zaleiy br. Omptedy, cechują i tę powieść. 
Cickawem jest rówcież środowisko, w którsm ro
mans Maryi da Casa s.v toczy i dlatego sadzimy, że 
powieść ta żywo zainteresuje naszych czytelników i 
chętnie będzie ozytaną.

Powieść Prevosta „Księżna z Ermingen*, dru- 
kująea się na IV. stronie, kończy się w najbliższych 
dniach. Na jej miejsce przygotowujemy najgłośniej
szą ostatnią powieść francuską z konkursn Gon- 
eourtów.

— Cesarz przyjął na niedzielnych audyencyaoh 
między innymi: Michała i Jerzego hr. Baworow- 
skieh, pułKowmka Emila Gołogórskiego i dyrektora 
budownictwa z Krakowa Janusza Ra wiozą.

— Zapiski osobiste. Prezydent sądu kraj. dr. 
Aleksander Mniszek Tchorznicki powrócił z nrlopn i 
objął urzędowanie.

— Radca dworu A. JSgermann, szef dyrek
cji funduszu propinaoyjnegu, który kilkanaście dni 
bawił w Wiedniu, celem ustalenia projektu ustawy, 
jaki ma być przedłożony sejmowi w kwestyi saDacyi 
finansów Kraj. po r. 1810 — powrócił do Lwowa. 
Zdaje się to wskazywać, że projekt owej ustawy 
jest już finalnie nłożony.

— Z  pul techniki lwowskiej. Cesarz na
dał docentowi politechniki lwowskiej, Romanowi Za- 
łozieckiemu, tytuł naazwyczajnego profesora.

— Mianowanie. Minister handln zamianował 
inspektora przemysłowego II k! , Ludwiga Smyczyń- 
skiego w Stanisławowie, inspektorem 1 kl.

— Zmiany personalne w ministerstwach.
Dotychczasowy prezydent Krainy H m został miano
wany szefem sekcyi w ministerstwie spraw wewnętrz
nych, przyozem otrzymał wielki krzyż orderu Fr. 
Józefa J i go miejsce, jako prezydent Krainy zajął 
wiceprezydent namiestnictwa w Tryeśoie Teodor 
Schwarz, a radca dworu w rządzie krajowym w Lu-

blanie dr. Andrzej hr. Schaffgotsch, został przenie 
siony z nadaniem tytułu i charakteru wiceprezy
denta namiestnictwa do Tryestu. Na jego miejsce 
nakonieo mianowany został dotychczasowy radca 
sekcyjny w ministerstwie kolejowym Chor.ńsky.

— Projekt nstawy pensyjnej dla urzędni
ków prywatnych, opracowany przez subkomitet ko
misy! socyalnej wiedeńskiej izby posłów, został już 
opublikowany. Projekt ten rozciąga obowiązek do u- 
bezpieczenia od 18 roku życia na wszystkich urzę
dników zostająoyoh w służDie prywatnej, o ile pobo
ry ich u jednego i tego samego służbodawcy wyno-

I szą i rzynajmniej 600 koron rocznie, dalej na urzę
dników zostających w słubu publicznej, o ile nie 
mają unormowanych praw do pensyi na starość, z 
wyłączeniem jednak urzędników zostających w słu
żbie dworu, państwa lub zakładów państwowych. 
Prawo otrzymania emerytury nabywa się dopiero po 
10 latach, a mianowicie w sześciu klasach płac od 
180 do 900 koron rocznie. Emerytura ta po każdym 
następnym loku powiększa się w poszczególnych 
klasach od 9 do 45 koron rocznie. W  wypadku 
niezdolności do zarobkowania pobierać miałby ubez
pieczony rentę inwalidy, po upływie 48U miesięcy 
składkowych może być pobieraną renta inwalidy 
także bez wykazywania zaszłej niezdolnośoi do za
robkowania, po śmierci zaś uprawnionego, wdowa po 
nim otrzymuje połowę wysokości tej renty, jaką po
bierałby rzeczywiście mąż w chwili śmierci, opróoz 
tego otrzymuje wduwa dodatek na wychowanie dzie
ci, który wynosi dla każdego dziecka po ubezpieczo
nym 25 procent, zaś sieroty po obojgu rodzicach 50 
procent renty, do jakiej ubezpieczony lub zmarły ro
dzic nabył ptaw po 10 latach opłacania składek. 
Jako stałe premie uiszczać się ma za każdy miesiąc 
składkowy w pierwszej klasie poborów 6 koron, w 
drugiej 9 koron, w trzeciej 12 kuion, w czwartej 
18 koron, w piątej 24 koron, w szóstej 30 koron. 
Z tych premij opłaca służbodawua dwie trzecie czę
ści, ubezpieczony zaś jedną trzecią. Organizacya u- 
bezpieczenia urzędników prywatnych urządzoną zo
stała na zasadzie częściowej decentralizacji. Miano
wicie miałby byó utworzony centralny zakład pen- 
syjny we Wiedniu i oddziały krajowe, do któryoh 
należałoby załatwianie spraw bieżących, przyjmowa
nie wkładek ltd.

—  Cholera. W Prusach, wedle urzędowych do
niesień, zd&izyły się od 24 do 25 bm. dwa nowe 
wypadki zachorowania na cholerę i dwa zgony z po
wodu cholery.

Rroolka lwowska.
-r- Pomnik 1 artosza Głowackiego w parku 

łyczakowskim będz e gotów w najbliższych dniach. 
Nad wykończeniem i ustawieniem go pracuje artysta 
rzeźbiarz p G Euźniewicz.

-r- TaillC mlęs-i. Dziś ilość tańszego mięsa, 
sprzedawanego na straganach na pl. Strzeleckim, 
wynosiła 1700 kg.

-i- Miejska komisja sanitarna rozpoczęła 
rewizye lwowskich łazienek i zakładów kąpielowy, h.

+  Krajowy zjazd rękodzielników zakoń
czył wczoraj po południu swoje obrady. Uchwalono

j założyć związek stowarzyszeń przemysłowych, szcze
gółowe zaś wnioski co do org&uizacyi odesłano dó 
Izby rękodzielniczej do załatwienia. Nakonieo przy
jęto następujące rezolucje: Wiec uchwala rozdział
Izby bandlowo-przemysłowej na Izby handlową i 
przemysłową. "Wiec uchwala, aby galicjjaki instruk
tor przemysłowy miał siedzibę we Lwowie i aby był 
podległy wprost ministrowi handln. Wiec zwraca się 
do na wyższej władzy autonomicznej z stanowczem 
żądaniem, ażeby sankcjonowaną uBtawę propinacyjuą 
z r. 1899 dotrzymała tj. aby prawo propiuacyjne w 
r, 1910 ustało. Ponadto uchwalono w drodze tele
graficznej zwrócić się do ministrów wojny i spra
wiedliwości z żądaniem, by wojsku i więźnio
wie z zakładów karnych nie wykonywali rze
miosł, a nadto wnieść w tej sjrawie obszwne me- 
moryały.

-r Z Izby sądowej. (Kradzież w sklepie p. 
Pieleckiego) Przed dwoma miesiącami głośną była 
w całem mieście sj>rawa kradzieży w sklepie p. Pie- 
leckiego, zwłaszcza że jeden z współwinnych po 
wykryciu tych kradzieży odebrał sobie życie. Dziś 
odbyła się przed trybunałem karnym rozprawa prze
ciw dwom innym winowajcom, Bogdanowi Podgór
skiemu i Janowi Szpeteckiemu. Akt oskarżenia za
rzucał im, że przywłaszczyli sobie po kilka przed
miotów, jak przybory do roweru, woda kolońska, re
wolwery itji. Wartość wszystkich przedmiotów skra
dzionych wynosiła około 150 kor., a nie — jak w 
swoim czasie p. Pielecki głosił — przeszło ts.GuO. 
Obaj podsądni przyznali się do winy a trybunał u- 
względniając cały szereg okoliczności łagodzących 
skazał Podgórskiego na miesiąc, a Szpetee.kiego na 
6 tygodni ścisłego więzienia. Obaj zasądzeni wyrok 
przyjęli.

-f- Jesionią... Smutna, szara, wybladla... Scho
wało się słońce za siódmą górę, za siódmą rzekę. 
Nie patrzy na świat, na zieleń, a ona rozżalona, 
smutna z tęsknoty, że jej promień złoty nie pieści, 
pożółkła. I padają- liście żółte, brunatne, ścielą się 
kobiercem na ziemi, a wiatr zimny wstrząsa nim i 
rozrznea daleko. A tu jnź drzewa szczerzą bezlistne 
gałęzie, czarne, beznadziejne. A liście, padają, pa
dają... Tak w sercu obumiera kochanie i miłość, 
tak giną pragnienia złote i ogn.e gasną... Jak te 
liśoie, jak te liście..

W kawiarni gwar. W zadymionych, szarych 
pokojach siedzą mężczyźni i piją. Z  kątów wyziera 
nuda, ogłupiająca, niepodzielna. Oni się przed nią 
bronią, bronią się przed upiorem swoich dni zmar
nowanych, swoich smutków, niedoli. Piją, ażeby w 
sercach zagłuszyć wołanie tęsknoty, śp ewają wesołe 
piosenki, żarn^ą.

W ciemniejszym kącie siedzi grajek przy for
tepianie. Tony skoczne, wesołe rozchodzą się z tego 
kąta i przez okno wylatują na ulicę. Wesoły to mu
si byó człowiek. Z pud palców jego wybiegają co
raz nowsze, coraz weselsze tony, figlarne jak cho
chliki, roześmiane jak dzieci. A od stolików iazie 
gwar ooraz większy, coraz silniejszy. Grajek uderza 
coraz ciszej w klawisze. Już go mało słuchają. Mo
że zrzucić maskę z twarzy. I bierze go w ramiona 
tęsknota beznadziejna. Bywało inaczej. Przy oknie 
rozwartem siedział młodzieniec z rozpalunem czołem, 
z iskrą w oku. Za oknem była wiosna złota, różo
wa. Słońce kładło się u jego palców, biegających po 
klawiaturze. A płomienna dusza leciała w zaświaty; 
niosły ją ptaki białe do krainy bajecznej, gdzie bar
wa całnje się z dźwiękiem  ̂ muzyka słowa z szeles
tem padających róż... A płomienie słoneczne i gło
sy tajemne w pokoiku na poddaszu wołały: „ar
tysta", a śpiew skowronków za oknem dzwonił „ar
tysta* i serce nuciło hejnał sławy... A teraz? Na 
dworze chłód i w sercu chłód i huczy wiatr. Bo to 
jesień, szara, smutna, beznadziejna. Padają liście, 
padaj i liście...

Kronika krajowa.
Wybór z V kury i stanisławowskiej, Za

notowałem wczoraj pogłoskę, iż jako kandydata na
rodowego wymienieją p. Wład. hr. Dzieduszyckiego 
z Jezupola. Do dziś jest to jeszcze ciągle tylko po
głoską, bo komitet polski nie postawił dotąd żadnej 
kandydatury, a wymieniane są jedynie to te, to owe

nazwiska, tylko jako możliwych, prawdopodobnych 
kandydatów. Rusini natomiast organizują się w ca
łej pełni a postawiona przez bocyalno-demokratyczną 
partyę w porozumieniu z radykałami ruskimi kan
dydatura wicemarszałka zbarazkiego, socjalisty Ostap- 
cznka, zdaje się być pozorną i po prawyborach 
Ostapcznk na rzecz Okoniewskiego zrezygnuje, a Rn 
sini pójdą społem za Okoniewskim.

Podpalacze przed sądem Ze Stryja tele
grafują nam: W tutejszym sądzie rozpoczęła się dzi
siaj rozprawa przeciw bory Jarskim robotnikom : po 
mocnikowi wiertniczemu Kandeferowi, palaczowi 
Chomyczowi, kowalowi Kuźinie i palaczowi Górnemu, 
oskarżonym o zorganizowanie bandy w celu podpa
lania szybów w Borysławiu. Przewodniczy radca 
Loebenstein, Jako wotanci zasiadają radcy Dulewski, 
Wołodkiewicz i sekretarz Gailhofer. Oskarża za
stępca prok. Hroboni; bronią oskarżonych adwokaci : 
Marek z Krakowa, Liebermann z Przemyśla, Feuer- 
stein ze Stryja. Jako rzeczoznawcy stanu umysłowe
go Kuźmy obecni są dr. Sawicki i prof. Sieradzki 
ze Lwowa. Przystąpiono do przesłuohania oskarżo
nych. Osk. Kandefer cofa przyznanie się podczas 
przesłuchania w śledztwie.

Straszna tragedya. W Horodenee dnia 23 
bm. niejaki Berko wy obielał w przystępie obłąkania 
całą swoją rodzinę. Żona i iroje dzieci padły tru
pem na miejscu, troje dzieci jest śmiertelnie pokale
czonych, a tylko siódme ocalało.

Kronika poy ̂ echna.
§ Wlec szewców oo.był się wczoraj w Wiedniu. 

Obecni byli reprezentanci z całej Anstryi. Uchwalo
no rezoiucyę; o spełnienie przez rząd postulatów 
szewskich, o wykonanie uchwał nieustającej kemisyi 
przemysłowej i przeciw wykonywaniu rzemiósł przez 
więźniów.

§ Także zamach. Z Petersburga dunoszą, że 
gdy W. książę Sergiusz Michałowicz jechał automo
bilem ouegdaj wieczorem w odwiedziny do primaba
leriny Matyldy Krzesińskioj, mieszkającej obecnie w 
willi podmiejskiej, mewykryei sprawcy położyli ua 
drodze grubą belkę, choąc sprowadzić katastrofę au
tomobilu. Szofer wczas jednak dojrzał zasadzkę i za
trzymał automobil. Podejrzaną jest służba pałacowa 
W. księoia, która ma być tern rozgoryczona, że W. 
książę jest hojniejszym dla służby Krzesinskiej, ni
żeli dla słnzDy własnej.

§ Kardynał PortanoTi w Kalabryi. Z po
lecenia papieża odwiedza miejscowości, dotknięte ka
tastrofą trzęsienia ziemi w Kalabryi, arcybiskup 
z Reggio, kard. Purtanowa. Purpurat zwiedza szpi
tale, schroniska, pociesza i błogoi ław' Ind i rozdziel" 
zasiłki z funduszów, wyznaczonych ku ternu celowi 
przez Oic-a sw.

Pius X . przyjął na długiem posłuchaniu tnons. 
MiliardiVgo, który zwiedzał szczegółowo całą 
wschodnio- południową Kalabryę. Prałat otrzymał 
szczegółowe wskazówki co do spieotenia z pomu- 
cą ze strony papieża, odbudowy kościołów i somi- 
naryów.

§ Jadainia owocowa powsWa w Londynie 
przy Tottenham Court- Road. Założyła ją firma 
Shearn and Sons. Luncheons w tej restauracji mają 
teraz wielki popyt. Za nakrycie jedno n Shearna 
płaci się 6 pense, 9 penoe i 1 szylling. Goście sia
dają przy małych stolikach, na któiych znajdują się 
srebrne widelce i noże do owoców, nadto tzw. 
dziadki na orzechy, małe talerze i serwety. Sale ja
dalne są pięknie przyozdobione palmami i kwiatami. 
Menu na shillingJwnoneon stanowią- zielone dgi, 
brzoskwinie, gruszki, śliwki, wiuogruna, banany i o- 
rzćfchy — non multum, sed multa!

§ Biblioteki dla dziuel. Anglia i Stany 
Zjeduoczone są jedyuymi dotąd kra.ami, posiadają
cymi w bibliotekach publicznych osobne oddziały dla 
dzieci. Już w r. 1865 zaczętu wypożyczać książki 
dzieciom w Birkenhad w Anglii, a w r. 1882 zało
żona została pierwsza biblioteka publiczna dla dzieoi 
w Nottinghamie. Udtąd powstawały liczne biblioteki 
dla uczniów, które dotąd posiadają przeszło 17,000 
tomów; urządzane też są, jak np. w Liyeipoolu, przy 
bibliotekach czytelnie. Ziemią obiecaną dla dzieci, 
czytających książki, są wszakże Stany Zjednoczone; 
biblioteka w P ttsbuigu posiaJa Jla każdego fachu— 
historyi, geografii, literatury i t d. — dwa' osobne 
oddziały, z których jeden przeznaczony jest dla du- 
rosłyeli, a drugi dla dzieci.

§ Obrzy mi proces Modugua w Perugii 
ukończył się 23 bm. Oskarżonym był poruoznik 
Vito-Modugno, iż miał 29 grudnia 1902 w m. Bi- 
tunto strzelać z rewolweru do własnej iuny, Vinceu- 
ziny, w zamiarze Zabicia jej. Jeden ze strzałów ugo
dził ją n skroń i spowoJował śmierć. Prooos ukoń
czył się uwolnieniem Mudugna połową głosów. Mo
ralnie został więc uznanym winnym, a uwolnienie 
nastąpiło dla Iraku dowodów. Proces trwał od 18 
marca br. i wypełnił 106 rożpraw. Przesłuohano 
2U0 świadków, adwokatów było 15 a rzeczoznawców 
35. Protokoł rozprawy obejmuje 1826 stronio.

Zmarli.
Anna Borzemska z Gembarzewskich, wła

ścicielka dóbr, umarła w Sarnkaoh górnych, prze
żywszy lat 83.

Konknrna.
Dyrekcya domen i lasów j-ożpisalaJ konkursy 

na kilka posad leśn;cżyęh w lasach państwowych 
z terminem do 15 październlka ; Izba notaryalna prze
myska konkurs na posadę notarynsza w Łące z ter
minem do 15 października; magistrat Sambora kon
kurs na posadę budowniczego miejskiego z terminem 
do 15 października.

O F I A R Y .
Dla J. S. byłej nauczycielki przysłała Zosia z 

Torskiego kor. 5., J. S. K. ze LWuwa kor. 2, na o- 
peracyę cnorego dziecka biednej M. G. Zosia z Tor
skiego k. 5.
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—•—. Nowy Zagórz +•— Kraków -j-10’2. Praga -f-118 
Wiedeń -4-i2'7. Semmering -}-•— Budapeszt -f-13-5 Ischl 
ł-12-4 iuva +15 2 Tryesl +19-2 Celsyusza

'fj m t e f f o  ś w i a t a ,
Meran 26 września. Wczoraj otwarto tu 

międzynarodowy kongres przyrodników i lekarzy 
przy udziale 2.400.

Rzym  26 września. G a r  Mikołaj n a d e  
s ł a ł  b e z i m i e n n i e  na, ręce króla Wiktora 
Emanuela 50.000 lir. na ofiary trzęsienia zLmi w 
Kalabryi.

Mohylew 26 września. W  okolicznej wiosce, 
stary włościanin Serski, opanowany zabobonem, że 
gdy ziemię napoi krwią 50 niewinnych dzieci, od
kryje skarby, zwabiał dzieoi do lasu i tfnn je w 
jarze zabijał. Żandarmi schwyoili go właśnie, gdy 
zarzynał trzecie dziecko, a obok stało zwiazanyoh 
sześcioro dzieci, na ofiarv przeznaczonych, Serski 
przyzuał, że oprócz tych trojga zabityon, zamordo
wał przedtem już siedmioro innych dzieci. Straszne
go starca oddano pod obserwację lekarską.

Nowy Jork 26 września. Nowy Jork otrzyma 
trzecią wszechnicę. Katolickie Johns College otwiera 
fakultet lekarsd i prawniczy. Nowa ta wszechnica, 
nosząca nazwę od miejscowości Fordham, w ktćr ! 
loży, stoi pod kierunkiem 0. Collisa, jeznity.

* M lędajuarodowe biuro pokoju  w Bernie 
rozpisało konknrs na nagrodę Narcyza Thibault’a 
1.500 fr. Uczestnicy kouknrsa mają odpowiedzieć na 
pytania następujące: „Jakie warunki winien spełnić 
mięozynarodowy sąd rozjemczy, aby wytworzyć sy- 
etem zupełnej sprawiedliwości wśród narodów? Jakie 
traktaty międzynarodowe inusaą być zawaite, aby 
ten system był dla wszystkich narodów możliwy do 
przyjęcia i w jaki sposób można najszybciej dujść do 
zawarcia tych traktatów? Prace mogą byó pisane 
po francusku, niemieoku lub angielsku i winny być 
przesłane przed 30 grudnia do bima pokoju w Ber
nie (Kanonenweg 12).

* Fakultet ńauk społecznych  przy nniwersy- 
teoie zurychskim wyznaczył 4.000 fr. za opracowa
nie następujących przedmiotów : „Cielesne cieiniężen.e 
dzieci i znęcanie się nad niemi przez osoby, których 
opiece dzieci powierzone były*. „Przeciążenie dzieci 
pracą przez osoby, których opiece dzieci powierzone 
były, albo takie, które względem owyoh dzieci były, 
ozy są pracodawcami". Obie te prace napisane mają 
być przez kobiety i odnosić się do miejsoowych wa
runków. Prace, które będą obejmowały 10 arkuszy, 
będą na inne europejskie języki przełożone. Termin 
nadsyłania: 1 lipca 1906.
B siiertnu lwowskiego teatrn mlelskltta.

"We środę ,,Masza. -da“ L. Fuldy.
W o czwartek przedstawienia nie oędzic.
W piątek po południu „DoLtor z musu“ Kome- 

dya Moliera — wieczorem po raz I: ,,Chopin-‘ opera 
w 1 aktaab Jakóba Oredce Występ Taaeu iza Leliwy, 
Wiktora GrąjczaiTSkiego, panny Mn-go1 Kaftalównej, 
oraz panny M»rri Pilarz i Juli na Jeromina.

W sobotę „Ghopin“ Jakóba Orefice.

Z K R A K O W A .
(Telefonem i pocztą.)

— Pogrzeb prof dra Korczyńskiego odbył się 
wczoraj popołudniu przy ogromnym udziale publicz
ności. Przemawiali przed domem: prof. Krzymnski 
imieniem uniwersytetu Jagiellońskiego, prof. Łazar
ski imieniem wydziału lekarskiego, restor dr. Antoni 
Gluziński imieniem uniwersytetu lwowskiego i prof. 
Julian Nowak imieniem krak. Tow. lekarskiego. 
Pogrzeb prowadziliku. kardynał Puzyna i biskup 
Nowak, a w orszaku dygnitarzy i publioznośei zaję
ła także miejsce deputaty a lwowskiego uniwersytetu, 
złożona z profesorów: dra Gluzińskiego, dra Mache- 
ka i dra Zubera.

Z W A R S Z A W Y
(Telegrafem i pocztą.)

— Jeszcze jedna odezwa pojawiła się w War
szawie. Jest to odezwa „Koła bundowskiego (żydow
skiego) młodzieży szkół średnich” a rozdawaną jest 
tylko uczniom żydowsKim i nawołuje do dalszego 
strajku szkolnego. Odezwa ta jest bardzo charakte
rystyczna. „W  walce o nasze socyalno demokiatyczne 
żądania w kwestyi szkolnej —  piszą żydowscy so- 
cyaliści —  zajmujemy zupełnie odrębne stanowisko 
klasowe i wskuten tego prowadzimy ją zupełnie sa
modzielnie, nie łącząc się z jakiemikolwiea grupami 
społeczeństwa. Jednakże, uwaźająo cały ruch szkolny 
w Królestwie za opozycyjny, dezorganizujący dzia
łalność rządu, podtrzymujemy go i nadal. Dążeniem 
naszem jest naaawaó ruchowi szkolnemu charakter 
bardziej ostry i polityczny” .

— W sobotę wypuszczono z oytadeli pannę 
Kowalczyk, przełożoną pensyi prywatnej, córkę astro
noma. Ojciec jej, podejrzany o gromadzenie broni 
w swem mieszkaniu, ma byó wypuszczony za kilka 
dni.

z  p o m m .
(Pocztą.)

— Nauczyciel z Dopiewa, Richter, ten sam, 
który przed pół rokiem tak skatował Uuznia Marcina 
Byczka, że chłopiec do tygodnia umarł, pobił znown 
i pokaleczył w okrutny sposób ucznia Pietrzaka. 
Onarę pruskiej „zkuły opatrzyli k-karze, a związek 
„Straż* wziął chłopca w opiekę i sprawę oddał 
sądowi.

p a w ie tm . Spra wozdanie tlentrs mej st v 
cyi meteorologicznej we Wiedniu i aubtryac».ich j olei 
państwowych. Dnia 25 września 1905 r. o godzinie 7

Preliminarz budżetu państw 
na r. 1906.

Telegr. „Gaz. Nar.*.
Wiedeń 26 września. Przedłożony dziś 

izbie jicsłow preliminarz Budżetu Przcdhtawii na 
rok 19U6 przedstawia się tak:

Preliminowane są :
Dochody w sumie 1.822,027.401 k.
Wydatki w sumie 1.819,042,210 k.

Pozostaje nadwyżka 2,985.191 k.
W budżecie tym preliminował minister skar

mi n a s t ę p u j ą c e  w y d a t k i  n a  G a 
l i c y  ę ■

A) w budżecie m i n i s t e r s t w a  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h :

40.Ł92 koron na «daptacye w skarbowym 
budynku, mieszczącym urzędy w Żółkwi, dalej 
na drogi (dodatki państwowe): 20.000 k. na bu
dowę drogi z Pakością przez Hussaków do Ra- 
dochoniec (1 rata). 20.000 k. na budowę drogi 
z Florynki do Krzyżówki (2 rata). 25.000 k. na 
budowę drogi z Hruszowa przez Niemirów i Ma- 
gierów do Dobrosina (2 rata). 6.000 k. na dal
szą budi wę drogi z Przemyślan do Pomoizan 
(2 ruta). 10.000 k. na uniesienie stromego spadu 
na dobromdskim gościńcu rządowym w kilo
metrze 105 do 106. 8.000 k. na budowę drogi 
gminnej z Ostruwczyka Polnego do Poczap 
(3 rata). 10.000 k. na rekonstrukcyę drogi gmin
nej z Wadowic do Jawiszowic (4 rafa). 150.000 k. 
na budowc mostu z Żelaznem sklepieniem na 
Dniestrze koło Niżniowa na brzeżańskim gościń
cu (4 rataj 8i'.00u k. na rekonstrukcyę drogi 
z Iskania do Birczy (4 rata / 10.000 «. na re
konstrukcyę drogi gminnej z Podlisek małych 
przez J iryczów nowy do Żelechowa wielkiego 
(5 rata). 70.000 k. na budowę mostu żelaznego 
na _ Wiśle między Krakowem a Podgórzem. 
40.000 k. na rekonstrukcyę gościńców rządowych 
w okolicy Lwowa (9 rata).

N a  r e g u L a c y e r z e k :  a) W i s ł y :  
810)100 k. na przestrzenie od ujścia Przemszy 
do Popowic (Zawichostu). 100.0DQ k. na małą 
Wisłę 350.000 k. na uregulowanie ujścia Rudawy 
do Wisły w obrębie Krakowa. 55.000 k na prze
budowę mostu kolei Pułnocnej na Wiśle koło 
Gorzowa, poniżej ujścia Przemszy. b) 310.0U0 k. 
na regulacyę D u n' a j c a. c) 515.0u0 k. na re- 
gulacyę S a n u .  d) D n i e s t r u  131.428 k. na 

Tulanyę przestrzeni od Kornalowic do Rozwa- 
uHci, dolnego biegu Strwiążu od Biskowic do 
ujścia, jakoteż ujść Wereszycy i Tyśmienicy 
(8 rataj. 85.332 _k. na reguiac/ę Dniestru od 
Rozwadowa do Zurawna (i4 rata). 540.000 k. 
na regulacyę Dniestru od Źurawna do Granicy

koio Okopć w, c) W i s ł o k i  100 000 k. d)
50.000 k. na budowle wodne na P r u c i e ,  e) 
67.316 na regulacyę Soły (9 rata). 71.236 na re- 
galacyę Ł o m n i c y  (9 rata). 17.240 k. na re
gulacyę B i a ł e j  (14. rata). 15.000 k. na bu
dowę p o r t u  handlowego i zimowego na Wiśle 
obok Nadbrzezia. <34 0 JO k. na zakapno parowego 
statku do pogłębiania Wisły. 30 000 k. na za- 
knpno drugiego tego rodzaju statku dc regulacyi 
Wisły.

N a  b u d y n k i  r z ą d o w e :  13.937 na 
nabycie budynku na pomieszczenie urzędów pań
stwowych w Skałacie (3 rata). 5.256 na nabycie 
takiego budynku w Podgórzu (4 i 5 rata), 
b  w budżecie m i u i s t e i 1 s t w a  o ś w i a t y .

88.600 k. na zwyczajny budżet akademii 
sztuk pięknych w Krakowie. 57.500 k. na kon- 
serwacyę i odnowienie zabytków architektury i 
rztuki w Galicyi. 180.200 k. na zapotrzebowanie 
tuuduszu religijnego w Galicyi. 30.000 k. na in- 
wastycye i na budowle inwestycyjne w żakfedzie ką
pielowym w Krynicy. 6.578 k. na katolickie cele 
wyznaniowe (adaptacye w kościołach).

U n i w e r s y t e t y :  1,041.000 k. na ko
szta utrzymania uniwersytetu we Lwowie. 
192.546 na budowę i zakupnu realności na pomiesz
czenie zakładów uniwersyteckich, na środki nau
kowe i adaptacye dla uniwersytetu we Lwowie. 
1,395.700 k. na koszta utrzymania uniwersytetu 
w Krakowie. 59.322 na inweslycye w uniwersy
tecie krakowskim. 478.500 na buażet politccnniki 
lwowskiej. 21.040 k. na adaptacye w politechnice 
we Lwowie. 124800 na zwykły budżet akademii 
weterynaryi we Lwowie. 5.859 L na adaptacye 
w tej akademii.

G i m n a z y a :  54.399 na budynki dla po
mieszczenia gimnazyów. 127.800 na adaptacye, 
urządzenie i środki naukowe w gimnazjach ga
licyjskich.

S z k o ł y  r e a l u e :  46.206 k na adap
tacye.

S z k o ł y  p r z e m y s ł o w e - 5810 na 
adaptacye a 7.408 na seiuinarya nauczycielskie.

G) W budżecie m i n i s t e r s t w a  s p r a 
w i e d l i w o ś c i :

Budynki s ą d o w e  w Galicyi zachodniej: 
61351 k. na budowę budynku w Podgórzu (6 
rata). 15 000 k. na wewnętrzne urządzenie no
wego budynku w Podgórzu. 350.000 na przybu- 
dowy do skarbowego budynku zamkowego m Rze
szowie (6 rata). 22.800 k. na nwrawę i podmu
rowanie stoków kolo tego zamku. 32,182 k. na 
budowę budynku urzędowego w Bieczu (3 rata).
7.000 k. n„ wewnętrzne urządzenia w tym bu
dynku 45.9&2 k. ńa budynek w Żmigrodzie (2 
rata). 7.000 k. na jego wewnętrzne uiządzenie.
5.000 k. na wewnętrzne urządzenie nowego bu
dynku w Suchej. 1O0G0 k. ua budowę urzędo
wego budynku w Rozwadowie (1 rala). o.OOO k. 
na jego wewnętrzne urząd senie lO.uOO k. na 
budynek w Sokołowie (1 rata). 5.000 k. na bu
dynek w Czarnym Dunajcu (1 rata). 10.000 k. 
na budynek w Ulanowie (1 rata).

Budynki sądowe w Galicyi wschodniej: 
27 000 k. na przybudowę w Mościskach (5 rata). 
61 500 k. na budowę urzędowego budynku w Są
dowej Wiszni (3 rata), lu.000 V na budynek są
dowy i więzienny w Samborze (3 rata). 7000 k. 
na budynek urzędowy w Turce (3 rata. 67.979 
k. na budynek rządowy w Glinianach (2 rala). 
10 000 k. na budowę sąduwrego budynku i dom 
więzienny w Czortkowie (2 rata). 19 181 na bu
dynek w Jabłonowie (3 rata). 40.u00 na budy
nek w Boryni (2 rata). 30.000 na rozszerzeń.# 
budynku sądu obwod. w Stryju (1 rata). 5.000 
na budynek w Chodorowie (1 rata). 15.000 na 
naDycie budynku sądowego i więziennego w Sa
noku (1 rata). 10.000 na budynek w Dubiecku 
(1 rata). 20.000 na budynek w Kopyczyńcach 
(1 rata). 20.000 na budynek w Szczercu (1 rata). 
120 000 koron ua budowę nowego dom j karnego 
w Drohobyczu (4 rata). 10.000 k. na urządzenie 
auchni w zakładzie karnym w Stanisławowie.
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Z d u c ho d ó w przypada 1.790,826.946 
kor na dochody zwyczajne, a 31,200.455 kor. 
na nadzwyczajne; z w y d a t k ó w  zaś kor. 
1 439,503.872 na wydatki zwyczajne, a kor. 
306,179 682 na wydatki nadzwyczajne.

Przy porównywaniu prelimiuarza na r. 1906 
z budżetem za rok 1905 zwracają uwagę Dostępu
jące różnice:

I. w z a p o t r z e b o w a n i u .
W  etacie ministerstwa obrony krajowej >re- 

liminowano wydatki o 1.353.217 k. wyżej aniżeli 
roku zeszłego głownie z powodu kosztow wpro
wadzenia w życie nowej u s t a w y  o p o d w o -  
d a c h  wojskowych.

W e t a c i e  m i n i s t e r s t w a  o ś w i a t y  
wzrosły wydatki o 2.275.184 k., z czego przypa
da na uniwersytety 388.129, na szkoły średnie 
852.945, na szkolnictwo przemysłowe 545 042, 
na szkolnictwo handlowe 124.500, na szkoły lu
dowe 127.355 i t. d. W rubryce szkół średnich 
wzrosły wydatki także z powodu założenia no
wych gimnazyów, między innemi w Sokalu, Gor
licach i Stanisławowie.

W etacie m i n i s t e r s t w a  s k a r b u  
preliminowane są wydatki o 11,673.241 k. wy
żej, z czego suma 6,361.766 przypada na wsta
wiony do tego etatu rozdział „dług państwowy i 
i jego administracya* W  etacie tego minister
stwa powiększono wydatki między innemi n« 
0  sunięcie tego stanu rzeczy, że praktykanci po
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d .tirowi muszą długo sJużyć beż płacy, dalej na 
pomnożenie posad itd. W  rozdziale „loterya“ wy
datki większe są o 182 850 k., ponieważ prelimi
nuje się wyżej dochód ze stawek, a co zatem 
idzie także wydatek na wypłacone wygrane.

W rozdziale „sól“ wzrosły wydatki o
1168.000 k_, ponieważ wstawiono kwotę 1.140.000 
jako pierwszą ratę na zamierzone upaństwowię-i 
nie prywatnych salin morskich w Istryi i Dal-J 
macyi.

W budżecie m i n i s t e r s t w a  h a n d l u  
preliminowano wydatki o 6,473 b48 k. wyżej, 
z czego kwota 5,488.026 k. przypada na poczty 
i telegrafy i na urząd pocztowych kas oszczędno
ści. Z inieyatywy komisyi budżetowej wstawiono 
do budżetu tego ministerstwa subweneye dla 
austryackiego Lloydu i Towarzystwa żeglugi na 
Dunaju. Na koszta udziału w austryackiej wy
stawie w Medyolanie wstawiono tu kredyt 100.000 
k., a na austryacką wystawę w Londynie do
datkowo 50.000 k. i 460.000 na port tryesteńskia
200.000 k. subwencyi na marynarkę handlową. 
W  dziale poczt i telegrafów wzrosły pobory 
służbowe pcrsonalu o 1,870.684 k., a zapotrzebo
wanie w kwocie 2,009.360 k. przypada w większej 
części na uposażenie sieci telefonów,

"W m i n i s t e r s t w i e  k o l e i  wzrosły wy
datki o 12,387.270 k., w ministerstwie rolnictwa 
o 2.400.000 k.

n . W p o k r y c i u, 
preliminuje m i n i s t e r s t w o  s k a r b u  na rok 
1906 wzrost dochodów o 22,714.360 k., a mia
nowicie z bezpośrednich podatków o 5,043.200, 
ze spożywczych o 2,748.220, z ceł o 1,745 000, 
ze stempli, taks i należytości o 5,676.500, z lote- 
ryi o milion koron, z tytoniu o 4.050.000 k. itd.

W etacie m i n i s t e r s t w a  h a n d l u  
przewidziano wzrost dochodów o 7,845.y20, mia
nowicie prawie wyłącznie z p o c z t  i t e l e 
g r a f ó w .

M i n i s t e r s t w o  k o l e i  preliminuje 
na rok 1906 dochód większy o 12,474.680 k. 
aniżeli roku zeszłego, opierając się n«  pomyślnych 
wynikacb roku 1905 i na polepszeniu się ekono
micznego położenia.

Wiedeń 26 września. (Tel. własny.) W  bu
dżecie ministerstwa rolnictwa podwyższono sub- 
wencyę n a  p o p a r c i e  r o l n i c t w a  o dwa 
miliony koron. Z tej kwoty na chów bydła 315 
tysięcy a oprócz tego podwyższono subwencyę 
na chow kom o 83.000 koron.| Byłoby pożądane, 
aby rozdział był sprawiedliwy. Z podwyższeń 
w ostatnich dwóch latach Galicya bowiem zna
cznie mnifcj od innych krajów korzystała.

Telegramy I telefonematy.
Rada państwa
Posiedzenie dzisiejsze-

Wiedeń 26 września. Dzisiejsze pierwsze po 
fei-yach posiedzenie izby posłów zagaił prezydent 
o kwandraos na dwuoastą.

Gdy zjawił się oa sali prezydeot ministrów 
Gautsch, oocyaliści przyjęli go okrzykami : „Pfui 
Gautsch! Precz z Gauischem !“

Pu udczytaniu reskryptu zwołującego radę 
państwa i załatwieniu formalności, prezydent za
wiadomił, że pp. hr. Wodzicki i Haase zostali 
powołani do izby panów.

Następnie zabrał głos prezydent ministrów 
br. G a u t s c h .

Socyaliści znów poczynają wołać : „Precz
z Uaut8chem~ ltp P. Fresl woła : „To za mało, 
nie dajcie mu mówić ! To jest komedya !

Prezydent dzwoni i apeluje do posłów, aże
by uszanowali wolność słowa.

Gdy nastała cisza, bar (iautsch zaczął 
mówić.

Deklaraeya br. Gautecha.
Br. Gautscb oświadcza, że ze względu na 

parnyące stosunki zwołano radę państwa, ażeby 
mogła, choćby przez krótki czas, ze względu na 
zbierające się niebawem sejmy, ząjąć się swą 
działalnością konstytucyjną.

Następnie zwraca się br. Gautsch do o m ó 
w i e n i a  s y t u a c y i  p o l i t y c z n e j  i 
oświadcza, że jasnem jest, iż przedew szystkiem 
zajmie się kwestyą najważniejszą, tj. stosunkiem 
Austryi do W ę g i e r .

Kilkakrotnie już — powiaoa br. Gautsch — 
miałem zaszczyt w tej izbie i w komisyi zazna
czyć stanowisko rządu w tej sprawie i chcę 
dziś, celem wykluczenia wszelkich wątpliwości, 
stanowisko to ponownie określić i to w jaknaj- 
ściślejszej formie. Jak wiadomo, raz już oświad
czyłem, że rząd obecny objął od poprzedniego 
bez zastrzeżeń umowy zawarte z rządem wę
gierskim i gotów jest uczynić wszystko dla lo
jalnego ich wykonania Oczywiście rząd obsta
wać musi też przr żądaniu lojalnego wykonania 
umów bez zastrzeżeń ze strony Węgier. W  szcze
gólności Zadamy zakończenia na czas akcyi od
nowienia t r a k t a t ó w  h a n d l o w y c h  i 
przeprowadzenia już zawartych traktatów handlo
wych. Oświadczam zupełnie wyrżnie, że co do 
tego punktu nie możemy uczynić żadnych kon- 
cesyj. Każdej chwili gotowi jesteśmy porozumieć 
się co du kwestyj ekonomicznych i innych, do
tyczących stosunku Austryi do Węgier, w odnie
sieniu do rewizyi ustawodawstwa z r. fi867, pod 
zastrzeżeniami, wyrażonemi ostatnio przez ko
ronę i na drodze, przez koronę oznaczonej. Mu
szę jeszcze tyiko dodać, że jeżeli ku naszemu 
żywemu ubolewaniu v sprawie traktatów handlo
wych Węgrzy nie zgodzą się na nasze stano 
wisko, a wyraźnie zaznaczam, że dla nas inny 
termin, jak 1 marca 19'J6 nie istnieje, to potra
fimy ochronić nasze interesy i w czas wniesiemy 
do izby odpowiednie przedłożenie.

W związku z tem — mówił dalej br. 
Gautsch —  pragnę jeszcze wskazać na to, że 
gdyby wbrew naszemu życzebiu w s p ó l n y  
b u d ż e t  na r. 1906 nie mógł być uchwalony 
przez delegacye, rząd zamierza w sprawi* po
krycia wydatków .wspólnych od 1 stycznia 1906 
przedłożyć izbie odpowiednią ustawę.

W’ je ’ z\m ciągu swej mowy br Gautsch 
zaznajamia Izbę z obecnym stanem akcyi han-  
d 1 o w o - p o t i t y  c zn e j, która w ciągu lata, 
mimo rozmaitych trudności, poczyniła dalsze po- 
stępy.. Nastąpiła wymiana zdań z rządami buł
garskim, rosyjskim, szwajcarskim i serbskim w 
celu wdrożenia ustnych rokowań. Oczywiście, że 
przy ustaleniu ządan austryackich uwzględniono 
w możliwycn granicacn swojską produkcyę, zwła 
szcza rolniczą.

Ponieważ termin wejścia w życie nowej 
k o n w e n c y i  t a r y f o w e j  w N i e m c z e c h  
musi także i dla Austryi być rozstrzygającym, 
poczyniono wszelkie przygotowania, aby także

ze strony Austryi nowe stosunki cłowo-handlowo- 
polityczne zaistniały z d. 1 marca 1906 W tym 
celu rozpoczną się 20 października rokowania 
z szwajcarskimi delegatami i będą się odbywały 
naprzemian z rokowaniami z delegatami rosyj
skimi i bułgarskimi. Zaproszenia do tych roko
wań wysłano już do Petersburga i Sofii.

Co się tyczy t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  
z W ł o c h a m i ,  również poczyniono przygoto
wania, aby żądania nasze wkrótce dostały się 
do wiadomości rządu włoskiego.

Za rokowaniami z Szwajcaryą, Rosyą i 
Bułgaryą, które tworzą niejako pierwszy etap w 
ausiryackim programie handlowo - politycznym, 
pójdą lokowania z innemi państwami Rządowi 
serbskiemu przesłano .uż żądania, które są tam 
obeeme przedmiotem studyów Rokowania z rzą
dem bbigijsKim na pewien czas odroczono. Pro
wadzone są rokowania, aby wciągnąć ewentual
nie także Rumunię do akcyi handlowo-polity- 
cznej przed dniem 1 marca 1906.

Wysoka Izba pozwoli —  mówił dalej br. 
Gautsch — że obecnie przejdę do sprawy, która 
w ostatnim czasie w wysokim stopniu wzburzyła 
opinię publiczną oraz do bardzo silnych ataków 
na moją osubę. Mam na myśli s p r a w ę  p o 
w s z e c h n e g o  g ł o s o w a n i a  na  W ę 
g r z e c h .  Wieści, które o mojem stanowisku w 
tej sprawie doszły do publicznej wiadomości, nie 
mogą mieć z natury rzeczy preteusyi do wiary
godności...

P. Ellenbogen: Dlaczego nie zaprzeczyłeś 
pan temu w gazetach?

Br. Gautsch... i rzeczywiście wieści te, w 
tej formie, jak je rozgłoszono, są nieprawdziwe. 
(Okrzyki wśród socyalistów: A co jest prawdą ?) 
Pewną nieufność musiała wywołać już ta oko
liczność, że przy kolportowaniu tych wiadomości 
podawano jako ich źródło także konferencyę, w 
której oprócz cesarza brał udział tylko minister 
spraw zagranicznych i obaj prezesi gabinetów. 
Już sama insynuacya, że ta konfereneya rzeczy
wiście mogła być źródłem owej wiadomości, wy
daje mi się być obrazą interesowanych mini
strów. Muszę zresztą z a p r z e c z y ć ,  j a k o 
b y m  w y w a r ł  przypisywany mi przez opinię 
publiczną r o z s t r z y g a j ą c y  w p ł y w  w spra
wie powszechnego głosowania na Węgrzech. 
(Przerywania z law socyalistów.) Oczywiście 
trwam bezwarunkowo przy zasadzie niemieszania 
się do wewnętrznych spraw Węgier, tak samo, 
jak musiałbym się stanowczo zastrzedz przeciw 
temu, gdyby ze strony Węgier chciano w jakim
kolwiek kierunku wpłynąć na nasze wewnętrzne 
spi a wy.

P. Eldersch woła; A więc pan nie o- 
świadczyłeś się przeciw powszechnemu prawu 
głosowania ?

Br. Gautsch; To jednak nie wyklucza, że 
może nastać sytuacya, w której głos austryackie- 
go prezydenta ministrów musi być i będzie wy
słuchany. W takich sytuacyach, gdzie chodzi o 
powierzone mi doniosłe interesy, jestem upra
wniony i zobowiązany do zabrania głosu. Tego 
prawa nie dam sobie ukrócić. Już powyższa moje 
słowa dają do poznania, że kwebtya powszech
nego prawa głosowania na Węgrzech jest spra
wą, o której mówić bynajmniej nie jest mojem 
zadaniem ani też obowiązkiem mego rządu. 
Ponieważ jednakże przy tej sposobności wycią
gnięto wnioski o mojem stanowisku wobec 
Kwcstyi powszechnego prawa głosowania w 
Austryi, pragnę bez zastrzeżeń tutaj o tem po
mówić. Można w tak zasadn.czej kwesyi poli
tycznej być różnego zdania, bez posługiwania się 
osobistemi obelgami w miejsce rzeczowych argu
mentów. Czy zresztą Odstąpienie od tych, przy
jętych wśród wykształconych ludzi form obejścia, 
ujawnione w ostatnim czasie w pewnej części 
prasy, świadczy o wysokim stopniu oświaty, po
zostawiam to osądzeniu izbie.

Ellenbogen i Daszyński wołają: Są pewne 
rzeczowo infamie, które gorsze są, aniżeli obraza 
słowna.

Br. Gautsch: Nią jestem wcale zasadni
czym przeciwnikiem rozszerzenia prawa wy
borczego na jak najrozleglejszej podstawie i w 
mej przeszłości politycznej nigdy nim nie byłem. 
Kilkakrotnie wstawiałem się za rozszerzeniem 
prawa wyborczego i z okazyi zamierzonej re- 
lormy wyborczej w Czechach będzie sposobność 
przekonania się o tem, że jestem gotów nczynić 
wszystko dla udzielenia szerokim warstwom praw 
politycznych.

P. Pernerstorfer: Chcemy wyrzucić uprzy
wilejowani ch z parlamentu.

Bar. Gautsch: Cały rozwój stosunków w
Europie wskazuje zresztą jasno na to, że istnieje 
prąd w kierunku powolnego rozszerzenia prawa 
wyborczego. Ta ogólna tendeneya uiawniła się 
także u nas i była uwzględniona, a także w 
przyszłości bezwątpienia tak samo się stanie.

P. Pernerstorfer: Przez znane fałszerstwa, 
jak np. ustawa o kuryach.

Br. Gautsch: Rozszerzeniu prawa wybor
czego, zastosowanemu do organizmu państwa, 
uikt odmówić nie może słuszności, ale właśnie 
tak daleko idąca reforma w Austryi natrafia na 
liczne trudności ze względu na to, że powszechne 
prawo wyborcze, jeżeli ma mieć rękojmię istnie
nia, może polegać tylko na silnej i trwałej pod
stawie stosunków narodowych. Właściwość etno
graficzna naszego państwa i stosunki narodo
wościowe mogą to sprawić, że co było pomyśla
ne jako udzielenie równych praw wszystkim, mo
że się stać ukróceniem najważniejszych i naj
słuszniejszych interesów, gdyż rozstrzygnięioby 
według mechanicznej zasady cyfrowej taicie kwe- 
stye, które z natury swej takiej decyzyi me 
znobzą.

P. Ellenbogen: Znany to argument!
Bar. Gautsch: Argument równie stary, jak 

historya naszego państwa i ściśle związany z na
szymi interesami kulturalnymi.

P. Daszyński: Kuliura terezyańska!
Bar. Gautsch: Wszystko, co się w Austryi 

dzieje, stać się musi na drodze konstytucyjnej, 
gdyż na zasadzie konstytucyjnej polegają wszyst
kie auślryackie instytucye prawnopaństwowe. Gwał
towne przerwanie tego legalnego rozwoju nara
ziłoby na szwank świadomość i pewność prawną 
na długi szereg pokoleń.

Okrzyki ze strony socyalistów. Głosy: „Pa
ragraf 1 4 !“

Prezydent dzwoni i prosi o spokój.
Bar. Gautsch: Gdyby nawet dziś ktoś tam się 

cieszył, że na jego korzyść ułamano prawo pu
bliczne, to któż ma tę pewność, że kiedyś w po
dobny sposób prawo nie będzie złamane przeciw 
niemu ?

Br. Gautsch zwraca się następnie do 
z m i a n  osobistych w łonie g a b i n e t u ,  do
konanych w ciągu lata i powiada, że wszelkie 
pogłoski, jakie z tego powodu powstały, pozba
wione są podstawy. K u r s  r z ą d u  p o z o 
s t a ł  n i e z m i e n i o n y .

Podobnież pogłoski, dotyczące rzekomych 
z a r z ą d z e ń j ę z y k o w y c h  na Ś 1 ą z k u,

są nieprawdziwe. Prezydent miuistrów przypo
mina, że przyrzekł izbie przedłożyć w odpowie
dnim czasie ustawę językową, co też uczyni.

Dalej zapewniał br. Gautsch, że rząd we 
wszystkich swych postępkach i decyzyach za
wsze kierować się będzie jedynie istniejącemi 
ustawami i rozporządzeniami. Jeżeli tu i ówdzie 
może zdarzają się jakieś żale, to jest to rzecz 
zrozumiała wobec panującej drażliwości.

W końcu przeszedł br. Gautsch do sprawy 
u p a ń s t w o w i e n i a  k o l e i .  Zaznacza, że 
bezpośrednio po zamknięciu ubiegłej sesyi parła 
mentu, zwrócił się rząd 4 sierpn.a do prywat
nych kolei i zaprosił je do przedłożenia projektów 
wykupna tych linij. Wezwaniu rządu odpowie
działa najpierw kolej Północna i projekt wraz z 
zestawieniem rachunków przedłożyła. (Poseł Ellen
bogen wtrąca: „Naturalnie sfałszowany.) Kolej 
Północna zamianowała swych przedstawicieli do 
rokowań, a przedłożony przez nich projekt pod
dany został szczegółowemu badaniu; pertrakta- 
cye te, pomimo iż trzeba pokonać znaczne tru
dności, dadzą bezwątpienia pomyślny wynik 
Inne koleje przedłożą z pewnością niebawem swe 
projekty wykupna.

Co się tyczy reorganizacyi i r e f o r m y  
obecnej a d m i n i s t r a c y i  k o l e i  p a ń 
s t w o w y c h ,  to sprawa ta jest przedmiotem 
szczegółowego badania w ministerstwie kolei i 
óylzi» załatwiona najpóźniej z chwilą przyłącze
nia pierwszej prywatnej kolei do sieci kulei pań
stwowych. Rząd dąży do takiej reorganizacyi, 
któraby uczyniła zadość wielostronnym potrze
bom ruchu i zadowoliła zarazem narodowo poli
tyczne żądania.

Już 21 czerwca zaznaczyłem, — mówił da-, 
lej br. Gauńfch — że rząd przeznacza na uposa
żenie » z k ó ł  w y ż s z y c h  sumę 25 milionów 
kor Plan rozdziału tej kwoty jest gotów i bę
dzie wnet przedłożony izbie. Rząd jest przeko
nany, że spiawa uniwersytetów i poszczegól
nych wydziałów możb być załatwiona tylko w 
drodze ustawodawczej.

Izba nie zdziw, się, ze w chwili, kiedy 
właściwie dni tylko kilka dzieli nas od s e s y i  
s e j m ó w ,  także czeskiego sejmu zabiorę głos w 
tej sprawie.

Dnia 24 stycznia zaznaczyłem, iż cały roz
wój wewnętrznej polityki państwa zawisły jest 
od pokojowego współżycia i zbliżenia się polity
cznego obu szczepów, zamieszkujących Czechy. 
Proszę byc przekonanym, że rząd także w chwili 
obecnej nie zaniedba poprzeć tej sprawy.

Niebawem przedłoży minister skarbu bu 
d ż e t ,  w którym uwzględnione są rożne życze
nia stronnictw. W każdym razie muszę jednak 
lo podkreślić, że dla rządu wytyczną była ścisła 
linia, której me można było przekroczyć w inte
resie równowagi budżetu.

Obecna ScSya izby — kończył br. Gautsch
— musi byó krótką, ponieważ finanse i bu
dżety poszczególnych krajów wymagają zw o
łania Sejmów. Pod koniec listopada zbierze 
się jednak rada państwa ponownie i według 
zamiaru rządu w ypełniać będzie swe czyn
ności bez odraczania aż do końca czerwca 
lub początków lipca 1906. W  lipcu 1906 zo
stałaby Izba rozwiązaną, a w d r u g i e j  p o 
ł o w i e  w r z e ś n i a  lub p i e r w s z e j  p a 
ź d z i e r n i k a  odbyły by się n o w e  w y b o -  
r y, Nie taję jednak — przestrzegał br. Gautsch
—  że termin ten będzie dla rządu decydują
cym tylko pod tym warunkiem, że Izba speł
niać będzie swój obowiązek. W  pierwszej 
linii idzie o załatwienie prowizoryów oudżeto- 
wych, trastatów handlowych, o dostarczenie 
środków na wspólne wydatki, jakoteż o uchwa
lenie rekrutów.

Od tego, czy chcecie panowie dać pań
stwu to, czego ono potrzebuje, zależeć będzie 
czy rząd nie będzie zmuszony już w c z e ś n i e j  
z w r ó c i ć  s i ę  z a p e l e m  d o  l u d n o ś c i

W olf w o ła : lm prędzej, tem lepiej.
Bar. G a u t s c h ,  kończąc przemówienie 

powiada: Dlatego usprawiedliwiona jest moja 
prośba: Zmniejszcie panowie według możno
ści partyjne przeciwieństwa, a oddacie państ
wu wielką przysługę. R ząd swe zobowiąza
nia wypełni.

P. G r o s s  przypomina, że pod koniec 
przeszłej sesyi górowała nad innymi kwestya 
przesilenia węgierskiego, która też obecnie 
jest na pierwszym  planie koniecznem tedy 
jest, ażeby co do tej sprawy posłowie mogli 
objawić swe zdanie. D latego mówca wnosi 
o t w a r c i e  d y s k u s y i  n a d  m o w ą  b a r .  
Gautscha.

Wniosek ten p r z y j ę t o .

Expose finansowe
Następnie minister skarbu Kosel złożyć 

dłuższe pełne szczegółów e s p o s e  finanso
we.

Dyskusya nad deklaracyą Gautscha.
Przystąpiono do dyskusyi nad oświad

czeniem bar. Gautscha. Zabrał głos p. Stern- 
berg.

Po jego mowie dyskusyę przerwano, a 
po szeregu zapytań do prezydenta posiedze 
nie zamknięto.

Wrażenia w kołat h poselskich.
Wiedeń 26 września. (Tel. własny.) Mowa 

br. Gautscha była wypowiedziana w całości to
nem bardzo stanowczym. Co do treści był sta
nowczym jej ton także w niektórych ustępach, 
odnoszących się do Węgier; w innych znów u- 
stępach była ostrożną i wymijającą. Na ogół 
biorąc zrobiła dość dobre wrażenie. Oświadcze
nie się przeciw powszechnemu głosowaniu było 
zupełnię jasne i niedwuznaczne. Zaniepokoić je
dynie mogła zapowiedź d a l s z e g o  r o z s z e 
r z e n i a  prawa głosowania, lubo, że. ta akade- 
miczna zaoowiedź nie odnosi się do najbliższej 
przyszłości.

Exposó ministra skarbu Łosia było długie, 
rozprószone w szczegółach, skutkiem czego też, 
jak nie mniej z powodu wybitnie fiskalnej ten- 
dencyi i braku szerszego poglądu, nie zrobiło 
dodatniego wrażenia. Posłowie polscy niezado
woleni z zapowiedzi podwyższenia taryf a cała 
izba z podwyższenia dochodów pocztowych. (Mi
nisterstwo handlu preliminuje wzrost docho
dów o 7,845.920 k. wyłącznie z poczty i tele
grafu.)

Hr. Sternberga nikt w izbie na seryo nie 
bierze, a jednak dzisiejsze jego ordynarne ataki 
przeciw hr. Gołuchowskiemu wywołały w izbie 
powszechne oburzenie, za co pozwolił sobie 
Sterpberg nazwać parlament: faule Banae.

Dziednszycbl o mowie Gautscha.
W ind n 26 września. (Telegram własny). 

Prezes Koła polskiego Wojciech hr. Dzieduszycki 
w rozmowie z redaktorem Fr^mdenblatu wyrazd 
się w następujący sposób o dzisiejszej mowie 
prezydenta ministrów: Dzisiejszej mowy prezesa 
gabinetu bar. Gautscha oczekiwałem z wielkiem 
zainteresowaniem i muazę otwarcie powiedzieć z 
pewną bojaznią, gdyż jeszcze żaden z austrya
ckich prezydentów miuistrów nie miał wygłaskać 
mowy w tak trudnej sytuacyi, jak właśnie dzisiaj 
bar Gautsch. Przed chwilą przebrzmiały ostatnie 
jego słowa wśród oklasków w izbie. Cieszę się, 
że mogę stwierdzić, iż prezydent ministrów wy
wiązał się z ciężkiego zadania z wielką zręczno
ścią, lecz nietylko ze zręcznością, ale co w tym 
wypadku o wiele ważniejsze, z wielkim tokiem. 
To jest mojem zdaniem najwyższą pochwałą, ja
ką mowa ta może uzyskać.

Wrażeń!* & galeryi.
W i doń 26 września. (Tel. w ł) Publi

czność, która dziś wypełniła loże 1 galerye w 
izbie posłów, doznała niewątpliwie pewnego roz
czarowania. Po zapowiedziach oiganów socyali- 
stycznj ch można było spodziewać się burzy co 
najmniej takiej, jak wtedy, gdy socyaliści tar
gnęli się na trybunę prezydenta izby. Stało się 
jednak inaczej. Miniaturowa demonstracyjka po
słów socyalistyeznych na początku posiedzenia 
przeszła szybko bez wrażenia. Natomiast uczy
niła wrażenie zupełnie jasna deklaraeya prezy
denta ministrów, która pod względem rzeczowym 
dopuszcza pewne różnice zdań, nie pozo
stawia atoli nikogo w wątpliwości co do intencyj 
iządu.

Posłowie zgromadzili się dzis bardzo licznie. 
Po wesołych wy wczasowanych ich twarzach są
dząc, nie mają oni zamiaru przed czasem rzucić 
się w wir walki wyborczej. Nie tnuięj zadowo
leni, ba szczęśliwe nawet wyglądali nowo mia
nowani kierownicy ministerstw, Pienerth i Auer- 
sperg, którzy z nlesłychanem zajęciem przysłu
chiwali się dyskusyi, zwłasaeza mow.e hr. Stern
berga,

Sprawa propinacyjna.
Wiedeń 26 września. (Tek wł.) Gautsch 

stara się Koło polskie pozyskać i sprawę propi- 
nacyjną, przedstawiając, że jakkolwiek w tej 
kwestyi nie prowadził ostatniemi czasy rokowań 
z Kołem ale wprost z namiestnikiem i marszał
kiem, to jednak zgodzenie się jego na znaczne 
podwyższenie po r. 1910 opłat szynkarskich i po 
datku kraj. od piwa celem sanacyi finansów kra
jowych, powinno mu Koło zapisać, jako spełnie
nie jednego z ważnych postulatów krajowych.

Projekt ustawy odnośnej jest już wypraco
wany w szczegółach. Ustawa ta ma być c z a 
s o w a ,  a mianowicie obowiązywać lat dziesięć 
tj. do 1921 r. Terminowość ta jej nie zmniejsza 
znaczenia, bo po r. 1921 gdyby rząd dla jakichś 
własnych wzlędów skarbowych nie chciał dopuścić 
jej przedłużenia, musiałby wynaleść inne źródło 
dochodów dla finansów kiajowych, gdyż natu
ralnie nie da się skreślić kilkunastu miljonów 
koron rocznie z budżetu krajowego.

Chaos węgierski.
Budapeszt 26 września. (Tel. wł.). Słychać, 

że posłowie ze stronnictwa liberalnego, którzy 
pod przewodnictwem Franciszka Nagyego wystą
pili z partyi liberalnej i utworzyli tak zwaną 
grupę nowych dysydentów, zamierzaią przyłą
czyć się do dysydentów, a więc do koalicyi.

Wiedeń 26 września. (Tel. wł j Z Buda
pesztu nadeszła wiadomość, że prezydent mi
nistrów Fejervary odjedzie dziś popołudniu do 
Wiednia, wezwany przez cesarza. Przed od
jazdem bar. Fejervarego odbyła się rada mini- 
steryalna, na której uchwalono propozycye, jakie 
on ma uczynić cesarzowi we Wiedniu. Wtajemni
czone koła wiedeńskie twierdzą, że p o w o ł a 
n i e  F e j e r v a r e g o  o z n a c z a  z e r 
w a n i e  o s t a t n i e j  p r ó b y  rokowań z 
przywódcami koalicy, i wooec niemożliwości po
kojowego załatwienia ugody z koalicyą, chwyci 
się obecnie korona i n n e j  o d m i e n n e j  
d r o g i .

Budapeszt 26 wrześniu. (Tel. wł.) W dłuż
szym nterviewie z pewnym dziennikarzem za
znaczył prezydent izby posłów Jusih, że jasnem 
(?!) jest, iż wiedeńskie koła pragną (?), aby opo- 
zycya na prowincyi doprowadziła do krwawych 
niepokojów; w tym celu wysłano nawet agentów 
prowokacyjnych. W ten sposób chcą te koła 
pokazać przed Europą, że na Węgrzech panuje 
anarchia, która uprawnia do stłumienia rozru
chów z nronią w ręku. Opozycya zachowa je
dnak spokój i rozwagę.

Budapeszt 26 września. (Tel. wł.) Hr. An- 
drassy otrzymał od komitetu koalicyi polecenie 
wygotowania wniosku, jaki imieniem wszystkich 
stronntotw opozycyjnych ma być przedłożony na 
posiedzeniu izby w dniu 10 października.

Wiedeń 26 września. Bezpośredni podatki 
w Austryi za czas od 1 stycznia po koniec lipca 
br. przyniosły 168,568.000 k w porównaniu z 
159.855.U00 w roku zeszłym. Dochód z podatków 
pośrednich wyniósł 389,889.000 wobec 389,177 000 
w roku ubiegłym. Dochód z ceł przedstawia kwo
tę 80,615.000 wobec 71 573.000.

Pekin 26 września. Podczas zamachu na 
komisyę reformy utraciło życie czterech niższych 
urzędników a przeszło 20 osób odniosło rany. 
Zamach ten spowodował władzę do wydania za
rządzeń celem ochrony dworu i rządu. Budynki 
rządowe są czujnie strzeżone.

rŁ  SH N m us *•
Z kongres ziemstw i miast,

0 którego zebraniu się wczora’ już zamieściliśmy 
telegram, dziś telegrafują nam :

M osk«a 26 września. Kongres ziemców 1 
przedstawicieli miast, który zebrał się wczoraj, 
obradował nad projektem programu wyborczego
1 nad kam Danią wyborczą. Kongres wyda odezwę 
do narodu o programie wyborczym 1 o zadaniach 
dumy i wezwie wyborców, aóeby się przyłączyli 
do tego programu. Zamierzone jest utworzenie 
komitetów lokalnych, które znosić się będą z ko
mitetem centralnym w Moskwie. Komitet cen
tralny oglc i listę kandydatów w myśl propozy 
cyj komitetów lokalnych i wyda następnie po
nowną odezwę do wyborców. Przed wyborami 
w guberniach odbędzie się jeszcze l-anfcrencya 
zastępców poszczególnych grup wyi . rczych.

Sprawozdanie o a u t o n o m i i  K r ó l e 
s t w a  P o l s k i e g o  b ę d z i e  u s u n i ę 
t e  z p o r z ą d k u  d z i e n n e g o .  Omawiane 
będą: program polityczny, ogólne prawa obywa
telskie, autonomia lokalna, prawa narodowości, 
organizacya wymiaru sprawiedliwości, kwestya 
wiejska, wychowanie publiczne.

Petersburg 26 września. Odpowiednio do 
warunków postawionych przez ministra spraw

wewnętrznych dla kongresu ziemstw w Moskwie, 
prezydeot kongresu musi zamknąć posiedzenie 
w razie, gdyby zaszło coś złego, co jest przewi
dziane w rozporządzeniu ministeryalnem, gdyby 
zaś prezydent w takim razie kongresu nie zam
knął, ma to uczynić zastępca gen.-gubernatora, 
któremu przysługuje prawo w razie oporu człon
ków kongresu zawezwać policyę a nawet wojsko.

Wszystkie wielkie dzienniki rosyjskie, a na
wet zagraniczne przysłały na kongres korespon
dentów. Prezydentem kongresu obrany nr. H e i- 
d e n. Dziennikom moskiewskim wolno tylko pod 
cenzurą kancelaryi gen.-gubernatora ogłaszać 
szczegóły obrad.

Co się tyczy kwestyi udziału członków 
ziemstw i przedstawicieli miasi w dum.e pań
stwowej, to dwaj mówcy żądali b o i  k o t u  
d u m y ,  ponieważ udział w niej nie odpowiada 
życzeniom ziemstw i jest niemoralny. Wielu 
mówców żądało, ażeby duma wzięła udział w 
watce z blurokracyą, ażeby w imieniu narodu 
domagała s>ę wolności i równości a nie zajmo
wała się jedynie platonicznemi obradami, podczas, 
gdy państwo całe jest zrujnowane, a wieie dy
stryktów stoi w płomieniach.

P r z e d s t a w i c i e l e  K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o  wygłosili mowy, w których w 
energicznej formie wskazali na to, że me mogą 
bronić interesów swoich okręgów, ponieważ obe
cnie pozbawieni są prawa, a inteligeneya zdała 
trzymana jest od dumy.

Po krótkiej dyskusyi uchwalono następu
jącą rezolucyę: „Kongres delegatów ziemstw i
m ast znajduje, że duma państwowa według u- 
stawy z d. 19 sierpnia nie jest zgromadze
niem narodowem w właśriwem znaczeniu tego 
wyrazu“ .

Moskwa 26 września. Na zjaza ziemstw 
i miast pizyLyli z gubernii wileńskiej Władysław 
Prochoweki i Sergiusz Łcpityński, a z miasta 
Wilna dr. Tumorok.

Wj bory do liumy
Petersbnrg ~6 września. Wybory do Dumy 

odbywać się będą w początkach grudnia.
Flnlanda.

H elslngiois 26 września. Celem wzmocnie
nia garnizonu przybyło tutaj i do innych miast 
4000 żołnierzy. Poszukiwania tajnych składów 
broni w rozmaitych miejscowościach nadmor
skich nie wydały rezultatu.

Wykrycie składu dynamitu.
Hamburg 26 września. (Tel. wł.) Hambur

ger Nachrichten donoszą z Petersburga, że w 
Helsingfursie odkryto na dworcu wielki skład 
broni i dynamitu. Aresztowano 87 urzędników 
kolejowych. Wszelkie dworce i porty obsadzone 
są silnie przez wojsko.

Z Kaukazu.
Petersburg 26 września. Wedle wykazów 

urzędowych z Baku, spaliło się tam 1759 wiez 
wiertniczych (na 2984); z pozostałych jednak 
tylko 847 jako tako pracować może.

T o  i  o tt> o »
Nj zła pocleena.

— Słachajno, Lolek, moja cierpliwość już się 
kończy! Od dwóch lat przyrzekasz dzień w dzień 0- 
żenić się ze mną...

— Uspokój się, Muniu, uspokój... — to już 
się nigdy nie powtórzy.

Dobre wrażenie
— Lki-i .ejaienie wywarły na pannie Hele- 

ui- i ’ oie oświadczyny.
— J. kuajlepsze. Powiadam ci, śmiała się do 

rozpuku.

Dział ekonomiczny
jS Ceny stali ł żelaza w Niemczech podniesio

no z dniem wczorajszym.

Z rynków towarowyoh.
B u k  rolaieay we Lwowie

Lwów dnia 26 wrzłjsnia.
Dziś notujemy zi 50 kilogramów loco Lwów 

Waluta koronowa.
Pszenica gotowa od 7'6U do 7 60, pszenica aa 

termina v50 do 7-60, Żyto gotowe 5 81 do 6'O0, żyto 
na termina 5*60 do 5-73. Owies obroczny gotowy 6*60 
do 6’80. Owiej obuoczny na terminy 5-90 lo 6 20 
c z mień pastewny 525 do 5'75, jęczmień browarmaiy 
6*25 do 6'50 Rzepak 11'— do 11'50. Lnianka 0.— do 
O-— (3roch pastewny 6'5l> to 6 75. groch do gotowa
nia 8'25 do 9-00. Wyka 0000 do 00 00. Bobik. 5 75 lo 
6'Ź5. Hreczka 00-00 do —'. Kukurndza nowa za 56 kilo 
0'— do 0̂ — kukurudza stara 003 do 3 00. chmiel 
nowy ca 56 kilo— — d o — •—, chmiel stary — do — 
Koniczyna czerwona 45'— do 60*— koniczyna biała 
40*— do 55'— , koniczyna szwedzka — 30 do — -00. T y 
motka —•— do —•—

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy 
.,.j :J5 — ito S5'25. Spirytus parb-as Tarnopol na ter
miny — — d o  , spirytus paritas Tarnopol ek*
kontyngentowany 20 75 do 21 OO

Z rynków pieniężnych.
Wiedeń 26 września (Telegram „(łazety Na- 

rudowej“). Zamknięcie giełdy o godzinie i minut Su 
popołudniu. A.kove austryackie»o zakład 1 kretyi> 
wogo 676'25, węgierskiego zakładu kredytowego 787 50 
kugiobanku 315*50, Union ban ku 565'00 Janku d.a 
krajów koronnych 15103 Bankrareiuu 569 75, Bodea 
erniitu 1041— galicyjskiego Banku hipotecznego >62-00 
kolei państwowych 67450 kolei nołuluiewęj 103 60 
tramwaju A —•— . B. —■— . kolej Blbeacnal 452 75 
kolei północnej 5880 kolei czerniowieckiej 565 —, al- 
pinj 541-— Rima Muranya 550-00. praskiego towa
rzystwa żelaznego 2748 — tab-yki erom 563 —.tureckie 
tytoniowe 37900, galicyjskiego farpac&iogo Towarzf. 
stwa naftowego 925—, oblig. węg. indem*:-,. 3625 
renta majowa 1OO40 austryacka renta koronowa 
100 45, węgierska renta koronowa 36 25, 56-let. listy 
Towarzystwa kred ziemskiego 99 85, 4-procentowe 
listy baifltu bipj.oczaeg,. Sfl —, 4 i pół procentowe 
listy banku krajowego 101*90, 5-proceutowe listy Ban. 
ku "hipotecznego U2'50 4-procent. Banku kraj. lOOOi, 
4 i poł pro. Banku kraj. 102‘35, 5-procentowe kotn i- 
name obligacye Banku kraj. —•—, 4 procentowe ga
li lyiskie obligacye propin- 100-— . 4-procentowe galic. 
pożyczki krajowe z r. 1H93 99 95 4-procentowa po
życzka miastu Lwowa 9880, losy tureckie 147*25 
uiarki 117'46, ruble 253'— .

NADESŁANE.
Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.

Radca ces.

Dr. KAZIMIEdZ KRUSZYŃSKI
powrodł i ordynuje w chorobach płuc i gardia 

ul. Słowackiego I. 16. — Telefon 169.

Prz. jechali dv Lirowa d. 26 września.
Hotel Europejski (Alberta Szkowrona.) Hr. 

dri iu Scala z Bukowiny, B. Zatorski z Niwistki, R. 
Esner z Borysławia, dyr. Kohler z Wiednia, M.
Świderski z Podola, M. Kowenicka z Brzeżna, M.
Lewicki z Koniuszki, W. Nałęcz z Warszawy, F.
Jankowski z Genewy, K. Traczewaki z Brzeżan, K.
Kozicki z Podola rosyjskiego, J. Polaczek z Wie- 
duia, R. Fangor ze Świdnicy, J. Skarszewski z Bo
rysławia.
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Księżna z €rmingen
Romans.

(Ciąg dalszy.)

Krzysztof zaś, jak Goliat, uderzony kamie
niem przez chłopca, osunął się na krzesło. „Ra
czej dwa razy, niżeli raz... tak... rozumiał on 
przez to Arietę i Magdalenę... ah, zabić gou. W i
dział już, jak szpadą przeszywa pierś swego wro
ga. Ta wizya uspokoiła go. Po chwili był już 
wstanie spokojnie rozmawiać z innymi gośćmi w 
klubie, a potem odprowadził do bocznego poko
ju dwóch swoich przyjaciół, markiza de Larens 
i pana de Comtat i wyjaśniwszy im, że pan de 
Lasserade, podrażniony przegraną, obraził go, 
prosił ich, aby jutro rano do niego się udali i 
zadośćuczynienia zażądali. Prosił ich też, aby 
formalności, o ile można, najszybciej przeprowa
dzili, by spotkanie już jutro popołudniu nastąpić 
mogło.

Nazajutrz w południe wiedzieli już obaj 
przeciwnicy, że za cztery godziny staną naprze
ciw siebie ze szpadami w ręku. Jako miejsce 
spotkania wybrana została ujeżdżalnia w Neuilly,

gdzie odbywały się wszystkie arystokratyczne 
pojedynki.

Remi, któremu troski pieniężne bardziej, 
aniżeli pojedynek, zaprzątały głowę, uwiadomio
ny przez swoich świadków o godzinie i miejscu 
spotkania, pojechał do znajomych sobie lichwia
rzy. Sam siebie nazywał w tej chwili głupim za 
prowokowanie Krzysztofa. Co mu s!rzeliło do 
głowy, aby udawać zazdrość z powodu Magdale
ny. „Lecz w końcu —  myślał sobie ubawi 
mnie to, gdy go pchnę dobrze".

Książę brał sprawę o wiele poważniej. Od 
chwili, gdy spotkanie orężne postanowione zosta
ło, powtarzał sobie ciągle : Magdalena była jego 
kochanką, za kilka godzin pomszczę się. Od swo
ich wojskowych czasów nie miał żadnego poje
dynku i bardzo rzadko kiedy odwiedzał salę 
fechtunków, ale nie wątpił ani na chwilę, że po
jedynek nie może się skończyć inaczej, jak tylko 
śmiercią Remiego. Byle już tylko raz dostał szpa
dę w rękę... Myśl o śmierci przeciwnika działała 
na jego nerwy kojąco. Gdy Remi zniknie nako- 
niec ze świata, łup, który on mu wydzierał, sta
nie się jego niepodzielną własnością i wtenczas 
o wszystkiem innem będzie mógł zapomnieć. Ją 
jedną a wyłącznie chciał mieć dla siebie. Im bar
dziej zbliżała się godzina pojedynku, tem stawał 
się spokojniejszym i czuł się niemal szczęśliwym,

jak ktoś, kto ma odzyskać upragnioną wolność
Na godzinę przed tem, zaiaim powóz po 

niego zajechał, poszedł do swojej' matki. Księżna 
Karolina Wilhelmina siedziała na nizkim tabo
recie, jedynym banalnym nowoczesnym sprzęcie, 
jaki znajdował się wśród jej prawdziwie arysto
kratycznych, dawnych mebli. Odzianą była ezarno. 
Jej twarz i ręce wydawały się jakby wyrżnięte 
z białego drzewa. Wyglądała, jak zawsze, bardzo 
wytwornie i bardzo inteligentnie.

Krzysztof pocałował ją w rękę i poczęli 
rozmawiać. Naturalnie o pojedynku Krzysztof nie 
wspomniał ani słowem i Księżna mówiła o jego 
położeniu finansowem. Chciała wiedzieć, czy ma 
długi i czy jego wydatki obecnie, gdy Arieta 
znikła, pokrywają się dochodami. Potem przeszła 
na swój zwykły temat: na Magdalenę i nazywała 
ją czarownicą i jeszcze gorzej.

Syn pozwalał jej mówić, a w jego obejściu, 
się z matką czuć było obok zwykłego szacunku, 
pewną słodycz. Zauważyła to matka i to ją roz
rzewniło. Gdy syn odchodził, pocałowała g »  
w czoło i on odszedł uspokojony, jak gdyby 
jego zwycięstwo tem pewniejszem się stało.

Na niebie słońce jasno świeciło, gdy w gar
derobie ujeżdżalni Remi de Lasserade i Krzy
sztof z Ermingen przebierali się do pojedynku. 
Lekarze opatrywali swoje narzędzia chirurgiczne

a świadkowie czynili ostatnie przygotowania. 
Pan de Comtat, który uchodził za zawodowego 
sekundanta, dawał Krzysztofowi rady, tak ba
nalne i dziecinne, że mógł ich wcale nie udzielać.

Ale Krzysztof zaledwie go słuchał; był tak 
spokojny, jak kłusownik, który w nocy wstaje, 
bierze z kołka strzelbę i idzie zabić lisa lub inne 
zwierzę, schwytane już w zastawioną przez 
niego sieć.

Comtai, nie otrzymując od księcia żadnej 
odpowiedzi, zwrócił się do markiza de Larens 
i rzekł po cichu:

— Książę, zdaje mi się, nie jest dobrze 
nastrojony, a nie przypuszczałbym, aby się bał.

Na ustach markiza pojawił się ostry 
uśmiech.

— Nie. On się nie boi, lecz ja. A nie o 
nićgo. Jest to głupia historya i żałuję, że byłem 
wczoraj w klubie.

Krzysztof przeszedł tymczasem do ujeżdżalni, 
gdzie stał już Remi i napozór obojętnie rozma
wiał z sekundantami.

Zaraz potem skrzyżowały się szpady. Remi 
był zręczniejszym i starał się przyprzeć przeci
wnika do haryery. Krzysztof zaś niemal się nie ru
szał a tylko wytężonym wzrokiem śledził każdy 
ruch wroga, jakby wypatrywał odpowiedniej 
chwili. Minęła pierwsza minuta i sekundanci za-

komenderowoli przerwę. Podczas niej książę nie 
spuścił oka z Remiego, który rozmawiał ze swymi 
sekundantami i pokazywał panu d’Ars coś na 
swojej szpadzie. Przypadkowo odwrócił się Remi 
i wzrok jego spotkał się ze wzrokiem Krzysztofa. 
W tej chwili zrozumiał, że ten chce jego śmierci. 
I w tej przelotnej chwili, którą los jeszcze mu 
zostawił, rozważył poraź pierwszy możliwość 
śmierci i przed oczami przeszło mu, jak wizya, 
całe jego życie, takie czcze, krótkie, a w osta
tnich dniach najeżone jeszcze takiemi trudno
ściami. „Co mi na tem zależy — pomyślał sobie. 
— Nie miałem szczęścia a teraz sprzysięgło się 
wszystko na mnie".

Znowu skrzyżowały się i związały szpady. 
Remi był już nerwowy i uczynił gwałtowny wy
pad Krzysztof sparował pchnięcie i natychmiast 
wbił swoją szpadę głęboko w pierś wroga.

Remiemu wydawało się, że widzi, jak] strop 
ujeżdżalni wali się na niego, a równocześnie, że 
ziemia usuwa mu się z pod nóg. W  ustach po
czuł smak solny. Upadł. Widział jeszcze, jak ja 
kaś głowa z siwemi włosami nachyla się nad 
nim. Potem objęła go głucha noc i ciężko 
jęknął.

(C. d. n.ł

B e o c s i u e r  C u m e i ł t f a b r i k e n  U n i o n

NIeskartelowany REDLICH, OHRENSTEIN & SPITZER Nieskartelowany
dostarcza tego roku i na rok 1906 Portlandzkiego cementu 1. jakości do wszystkich austrynckich stacyj. —  Gwarancya za najmniej 60 procent wyższą silę prężności jak normalnie

przepisane i maksymalnie 1050 gramów ciężarów objętości co oznacza 15 procent oszczędności w stosunku do innych cementów.
natychmiastowa wysyłka takie i w zimowych miesiącach. ■ ■ 'm—«— — — i

D l r t e l k i  u ł a  f f j r  M. W i e i i  ~  l * r a t e i * « | u a i e
Zapytania i zamówienia do nas: Budapest V., Alkotmany-utca 10, albo do naszego głów nego zastępcy Artur Bittner, Wien II., Praterstrasse

S9i

70.
BBS*!

DKOBNE OGŁOSZENIA
po 4  hi. od wynwu.

Herlbata
aoińłŁo-rpsyjn.fcu, ibiór majowy, iw ie i t  
Souchong I itr. 3-76, Tl. i t r  3'— , OStre- 
ohy najlepsze złr. 1-76. Okruchy irobne 
*łr .  D O  ».i funt. Ow^r Ł a p .* y u  Brzeiany

• i
5 * 

i  c -®
 r ® *

Zarząd dóbr Derewlany
p. M iiatyu jioe iy , p o .  z ..I , a  Je, celem 
z» kupna, w i ę k s z e j  i l o ó c l  K r 6 w  
d o j n y c h . _________   168

N i e 7 f ó '* n a n  'łtofla z Paryża
hrm mułowe r »irca Jna Wo|tych,
zlci' ik, z ivy«.ię*o »; znawca sądowy,
L\ tiir, \ kaaeiitjcka 6. Przy więkŝ eni
z?il Sw. *i 4ki>auy <>, uŝ . 164

Ruch pociągów kolejowych
Obowiązujący z dniem l-go maja 1905 roku.

(<’*«s środkow i europejski).

POCIĄG
| posp. | oto U.

przyeh o g.
Im T ^

2-31

Brzoskwinie czeskie, słswne na 
cały świat, rozsyła 

w 5 klg. koszykach po zł. 2 25 J .  J l u -  
drfeta, — M eln lk . 213

W i n o g r ę n a  s k n l n i e .  — Dostar
czam w 5-klg. koszykach opłacone za po
braniem poczt do wszystkich nrejscowości 
monar.bi i zagranicę : deserowe winogrona 
i musikatele 5. klg. za k. 3-— , brzoskwinie 
5 klg. za 6*— k. Z y g m n n t  D e u t e e h ,  
b z a b a d k a ,  Węgry •włiściciel winnic w 
Szabadka i w Kelebia. 158

Do serc litościwych zwraca 
się za

pośrednictwem naszego pisma p. St była 
nauczycielka prywatna, x gorącą prośbą o 
najskromniejsze choćby wsparcie. Ciężką, 
żmudną pracą zawodową sterała zupełnie 
iwe siły i zdrowie i dziś — chora i nie 
zdolna do jakiejkolwiek pracy — pozostała 
na lata stare bez środków do źyoift. Naj
mniejsza pomoc będzie dla niej wielkiem 
dobrodziejstwem. Łaskawe datki przyjmuje 
Administracja nassego pisma pod litera
mi J. S.

_  600

6 10

130

Ajenci

7-20
7-29
7-50
8-05 
8-15 
818 
8-50

10-05 
103E
11-45 
11-56

150

2.30
3-45

4-32
5-00 
5 25

530

5-45

8-4<i —
są poszukiwani do sprzedaży ulubionego 
m aw nego artykułu. Nadarza się sposo
bność, że bez ryzyka i wydatków pienię
żnych mogą sobie przysporzyć zarobek 
osoby zręczne każdego stanu. Zgłosze
nia pod „liczbą 597* do Administracji 

„Gazety Narodowej*, 597

Rękawiczki glace
po 66 et. damskie, 80 ct. męskie, 
delikatne i dobre, także do prania 
i zimowe, tanie w wielkim w y
borze poleca J .  E m c r  w Pra
dze, Jangmanowa trzida 1. II n. 
______________________________ 563

A pary obuwia
tylko za zł. 2 60.

Zakupiwszy wielką ich ilość, odsprzedaję 
za bezcen jak dłngo zapas starczy: i para 
męskich, 1 para damskich trzewików z Drą- 
zowej albo czarnej skóry z obłożeniem do 
sznurowania b. mocne, podeszwy kołkow a- 
ne, nowy fason, dalej i para męskioh, 
I para damskich, modnych bucików, eleg. 
wykończone, bardzo ozdobne i lekkie, ra
zem wzzyztkie 4 pary tylko zł. 2-60. Przy 
zamówieniu wystarcza podać dlngość. W y

syła aa zaliczką dom rozsyłkowy
Oh. Kapelusz, Kraków 18.
Zamiana dozwoloaa albo iwrot pieniędzy, 

s’.raia więc całkiem wy kluctona. 600

Do Lwowa z
(nn dworzec główny)

Ickan, (Jasa, Bukaresztu, Konstantynopola), /ydttuzowa, W o- 
rochty (od 1/7 do 30/9 wł.) Delatyna. (oil 1/10 do 80/1 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosielicy, Beihometliu, Czudina, fciorethn, 
Radowiec, Dorny W atry i Suczawy.

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsba
du, Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, X. Sącza, 
(p. Tarnów), Jasła, Chabówki, Zakopaungo (je Rzeszów)

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, 'Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wioliezki, Orłowa, N. Sącza (p. Tar
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, 
Sanoka, Cbyrowa (je Przemyśl)

Ickan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołom yję od l/li do 
30/9 wł, w niedzielę i rz. k. święta), Kordzmezii (od 1/5 
do 30/9 wł.), Serethn, Rerthomethu, flzudina, Brodiny, 
Putny, Dorny W atry /od" 1/7 do 81/8), Suczawy 

Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów 
Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 
Rawy ruskiej, Sokala 
Stanisławowa, Żydaczowa 
Sambora, M. Laborcza, Sanoka, Chyrowa 
Jaworowa
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcima, Zakopanego przez Kraków, W ieliczki, 
Orłowa (p. Tarnów), M. Laborcza (Pesztu) i Chyrowa 
(p. Pizemyśl)

Kołom yi, Żydaczowa, Potutor, Korozmozo 
Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa
Ławocznego, Kałusza, Stryja, Boiysławia, Koehawiny 
Podwołoozysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 

N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl)

Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kum ania, 
Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Berho- 
meta (w poniedziałek), Suczawy 

Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry
manowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Tuehli (od 1516 do 8019), Skolego (od 115 do 8019), Drohoby

cza, Borysławia 
Jaworowa
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, K 'jbadu, Pragi), 

Oświęcima, Śuchy, Kocmyrzowa, Wir si, Orłowa (p. 
Tumów), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Jyrowa (p. Prze
myśl)

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, Grzy
małowa

Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Serethu, Berhomnthu, 
Czudina, Brodiny

Krakowa, (Berlina, W rocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków) (od 2516 do 1519 
wł.), Orłowa (od 117 do 15|9 wł.), N. Sącza (p. Tarnów), 
Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwoni
cza, Chyrowa (p. Przemyśl)

Ickan, (Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor,_

8-25

2-00

2-40

2-50

Korós-

10-20

10-50

Czortkowa,
mezo, Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy 

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rym a
nowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dyno
wa, Lnbaczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 
Chyrowa (p. Przemyśl)

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zalosz- 
czyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna 

Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny

(5-30

6-55
7-30

8-35

9 00

9-20

10-55
11-10

2-55

2-15

7-00
11-34

515

10-U2

Na dworzec „Podzame*e“
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor 
Podwołoczysk, (Odessy, K ijow a), Brodów, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa. Za

leszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, 
Grzymałowa

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna

Ze Lwowa do
(* dworca głównego)

Kłakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tc rnów) 

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezn (od 1/5 
do UO|9 wł.), Kąłusza, Serethu, Berhomotu, Czudina, 
Nowosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry 

Krakowa fWiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mezo Laborcza, Ewninowa, 
Iwonicza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca 
(p. Dębicę), o^Lw a, W ieliczki, Oświęcima

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, P > utor, Kó- 
rósmezo, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry (od 117 dp 3118), Suczawy 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, H u
siatyna, Czortkowa 

Jaworowa
Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borys awia 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzozir, Dynowa, 
Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Krak Vw od 2516 do 
1519 wł.)

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarno
brzegu, N; Sącza, Orłowa, W ieliczki, Oświęcima, Zako
panego (p. Kraków) (od 2516 do 1519 wł.)

Sambora, Strzyłek-Topolnicy, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
Iwonicza, Jasła, Nowego Sącza, Orłowa 

Ick&n, Worochty (od 1|7 do 8019 wł. w niedzielę i święta) Ka
łusza, Delatyna (p. Kołom yję), Serethu, Berhometu 
Czudina, Radowiec, Suczawy 

Podwołoczysk, (Odessy, K ijow a), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Bełżca, Sokala, Lubaczowa
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynie , Czort

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa

Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Potutor, Kałusza, Czort
kowa, Zaleszczyk,' W yżnicy, Kórósmezó, Kocmauia, Dcr- 
ny Watry, Snozawy, Nowosielicy 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Kai lsbadn), 
Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zakopanego 
(p. Rzeszów), W ieliczki, N. Sącza, Dworów 

Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Koehawiny (od 
115 do 8019 co niedzieli i święta)

Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 
Sambora, Chyrowa, Sanoka
Kołom yi, Żydaczowa, Korozm ezo (od 115 do 3019 wł.) 
Jaworowa
Ławocznego, (Posztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 

M. Laborcz, (Pesztn), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
Orłowa, Oświęcima 

Rawy ruskiej, Sokala 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów
Przemyśla (od 1'5 do 3019 wł.), Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 

'wonieza, Jasła
Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, W yżnicy, Nowosie- 

liey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła N.
Sącza, Orłowa, Zakopanego 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, W arszawy), Dynowa, Tarno
brzegu, Jasła, Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego 
(od 1|5 do 2416 i od 16|9 do 30|4)

Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 

Stryja, Drohobycza, Borysławia

Ż dworca „Podzamcze*
Podwołoczyk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu

siatyna, Czortkowa
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymałowa
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, K opyczyniec, Za

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymało
wa, Czortkowa

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy) Brodów
Podwołoczysk, Kopyozyniec, Skały, Iwania pustego, Potu tor, 

Hnmatvna. Zaleszczyk, Grzymałowa

■ ~ Z ,
Ul y/istnlej
/S T <

Pół wieku 
istniejąca fabryka"

S T O R O  W '
do okien wsze’ kich systemów

W. Adamski
Hotel Georgea 

Lwów.

tylko 52 et.
klg. masła

dworskiego 601
i wszelkie towary korzenne po nisklek 

cenach

W b d . Bażant,
Lwów, ni. Halicka 1. 8 .

534

W
kol ost> lnym 

wyborze na sfcładzie 
(wzory wysyła opłafcnie)

T A P E T Y
i dekoracy c pi k i poleca

W. Adamski
Akadem icka 2, 

Lw ów.
13)

Lwowskie 599

F o t t o  " g ^ i n s t i & o n
w Pasażn Ilausmana

od 24/9 «Jo 30/9 do widtenia
R zeczpospolita Argentyńska (Po
łudniowa Ameryka) i jej mieszkańcy. 

Wstęp 20 hak

581Świcie
Ryby morskie

rzeczne 1 stawowe,
s mianowicie:

Ksbljony bez głowy kilo zł. — -55
Łososie morskie bez głowy „ „ —-60
Łupacze dute z głową „  „ —-6o

drobne „  „ — -4S
rzeczne z Odry 1 Dnlepra:

Lososie-pstrągi od i 1/ ,  do 3 kl, „ „ i-8o
Sandacze od 1 do 2 klg. „ „ i-ao
Szczupaki od 1 do 2 klg. „ „ r —

„ drobniejsse „ „ — '80
rozsyła opakowane z lodem i poleca handel

St. Markiewicza,
Lwów — Rynek 1. 41, 48 .

Zastępca 59*

dobrze obznajooiiony w  handlach technicznych, elektro tech
nicznych 1 drogueryach, jest  poszukiwany. 

Zgłoszenia p od : „Tiichtiger V ertreter“ an daa Inserftten-
bureau M. & M. Wltżek, Prag, Graben 33.

Priessnitzthal
w  H A D L U O  p o d  W ie d n ie m ,

w najplękniejszem położeniu -wiedeń
skiego lasu, a przecłei o '/, godziny od
dalony od Wiednia, nadaje się do ws/.yt- 
kich rodaków nerwowyeh słabości, 
dla oslablonyeh i potrzebujących po
krzepienia , najlepsza plelęgnaoya i 

znakomite skutki.
Telefon 47. Cenniki gratis. 1

Założony w r. 1860. 
Metody leesenlat

beczenie wodą 
Leczenie elekiry- 

ccnodelą 
Powietrzne I sło

neczne kąpiele 
Dobre odżywiacie

inhalacja pedtag 
dr. Buli Ing 

Psychotherapta 
Kąpiele kwaooro

dowe 
Masaż 297

Zdrowotna gimnastyka.
Główny lekarz: D r . ł ó z c l  W e is s .

UW AGA: Pora nocn* oznaczona jest ramkami. —  Czas środkowo - europejski jest późniejszy o 36 minut od 
czasu lwowskiego. — Zw ykle bilety do jazdy  i wszelkiego innego rodzaju bilaty, iliustrowane prze
wodniki, rozkłady ja zd y  itp. nabywać można przoz oały dzień w biurze miajskiem c. k. kolei 
państw ow j oh, pasaż Hausmana I. 9. •

W pisy na istniejący od 1889  jednoroczny

Kurs dla Abiturientów
szkół średnich i rów norzędnych zakładów  naukowych na rok szkolny
1905/ 190Ó odbywają się od I do 5 pal.dziernika przedpołudniem w ksncolaryi 
dyrekcyi Akademii. Kurs sbitnryentów nastręcza młodym ludziom, którzy ukoń
czyli szkoły średnie, sposobność przyswojenia sobie w najkrótszym czasie facho
wych wiadomości kupieckich. Uczniowie szkół wyższych zaś, zwłaszcza prawni
cy, nabywają na tym kursie możnóści dokładnego zapoznania się z organizacją 
handlu i przemysłu i z kupiecką rachunkowością i żaden inny zakład naukowy 
nie nadaje się lepiej ku temu. Świadectwo z egzaminu dojraatoici nie jest wy
magane i dlatego nie rozdziela się słuchaczów ns „zwyczajnych* i „nadzwy

czajnych*. j jń
Wykłady rozpoczynają się 5 października br. Czesne wynosi trzysta 

dw adzieścia koron, płatnych w półrocznych ratach z góry. Bliższe szezgóły 
podaje prospekt, wydany przez dyrekcyę Akademii i przez nią rozsyłany,

O raz, K aiierfe ld giu se  35.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor JPl at on K o s t e c k i . la drukarni i litcgrafiii Pillera i Spółki.


